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Mocarstwa zachodnie grają na zwłokę 


Min. Wyszyński demaskuje 
obłudne stanowisko trzech ministrów 


PARYŻ (PAP). — Siedcmnaste posiedzenie Rady Min. 
Spraw Zagr.. które trwało w niedzielę od godziny 15.30 do 
19.50, odhyło się pod przewodnictwem Bevina, 

W sprawie 3-go punktu porządku dziennego zabierali 
kolejno głos: Wyszyński, Acheson. Schuman i Bevin. Pod 
koniec odbyla «ję dyskusja na temat porządku obrad. Min. 
Wyszyński oświadczył, że pratnie wrócić dó pewnych za- 
gadnień pierwszego punktu porządku dziennego. Dyskusja 


w tej sprawie odbędzie się w poniedziałek. 

Pn zakończeniu niedzielnego posiedzenia czterej ministro- 
wie oraz ich najbliżsi wsnółpracowniey prowadzili dalej 
obrady na posiedzeniu niejawnym. 


Na początku niedzielnej se- 
aji zabrał głos min. Wyszyń- 
ski, odpowiadając na krytykę 
propozycji radzieckich przez 
delegacje zachodnie. 

— Obiekcje delegacji za- 
chodnich — rozpoczął Wy- 
szyński — sprowadzają się do 
tego. że propozycje radzieckie 
mają być rzekomo „niereal- 
ne”. Trzej ministrowie państw 
zachodnich uważają. że do- 


Zasłużony 
policzek 


Do Oradour sur Glane przybył 
minister wojny Ramadier, aby 
udekorować miasto Krzyżem Le- 
kii Honorowej z okazji piątej 
rocznicy masakry, dokonanej na 
ludności tego miasta przez Niem 
ców, Zarząd miasta odmówił je. 
dnak przyjęcia tego honorowego 
odznaczenia. 


DLACZEGO ZARZĄD MIASTA 
ORADOVR 
ODMÓWIŁ PRZYJĘCIA 
LEGII HONOROWEJ? 


Ażeby odpowiedzieć na to py- 
tanie, należy cofnąć się (o lat 
wojennych. Jesienią roku 1943 
mała miejscowość Oradour była 
bardzo ruchliwym ośrodkiem 
francuskiego Ruchu Opor, 
Niemcy, chcąc się zemścić na 
ludności, która popierała fran- 
cuskich „Magnis'', urządzili po- 
tworną masakrę i zniszczyli mia 
steczko prawie doszczętnie. Ora- 
dour stało się dla Francizów 
symboleni walki z okupantem. 

Po wojnie zarząd miasta prze 
ezed? w ręce byłych „Maquis'* 
pochodzących przeważnie z kla 
sy robotniczej. Ta okoliczność 
nie podohała się reakcyjnemu 
rządowi francuskiemu. Mimo u. 
silnych starań Rady Miejskiej, 
rząd Qneflle'a 1 Mocha nie przy 
znął kredytów na odbudowanie 
miasteczka. - 

Również moralnego zadośćn_ 
czynienia nia doczekało się mja- 
sto Oradour, Spośród 200 hitle_ 
rowców winnych masakry, za. 
ladwie 40 zostalo aresztowanych 
a tylko 11 skazanych na więzie- 
nie. 


Z powodu tak skandalicznej 
pobłażliwości rządu wobec nie. 
mieckich zbrodniarzy wojen- 


pch oraz wobec niedotrzymania 
chietnicy odbudowy miasteczka, 
Zatra Miejski postanowił od- 
mówić przyjęcia odznaczenia, 

Ta decyzja jest właściwą od- 
powiedzią opinii 
zmarshallizowanym politykom 
obecnego rządi, 

Ta decyzja jest policzkiem dla 
tych wszystkich panów, Htórzy 
mimo doświadczeń straszliwych 
lat wojny idą na amerykańskim 
pasku i znowi pchają Fr'ncję 
na drogę awantury, 

Dlatego Zarząd Miejski Ora_ 
dour nie przyjął Legii Honoro: 
wej z rąk ministra wojny, pana 
Ramadier. Nie przyjął odzna- 
czenia od rządu, który wypusz- 
oza na wolność zbrodniarzy wo. 
jemnych. ale aresztuje strajki: 
jacych górników. 


"gliśmy 


póki nie uzgodniono innych 
ważnych problemów, dysku- 
gja w sprawie traktatu pokn- 
jowego z Niemcami jest bez- 
celowa. 

Min. Acheson 
sze propozycje za „manewr 
dyplomatyczny, a dyskusję 
nad nimi za stratę czast. A 
przecież już na konferencjach 
4 ministrów spraw zagranicz- 
nych w Moskwie i w Londy- 
nie poświęcono wiele uwagi 
zagadnieniu traktatu pokojo- 
wego z Niemcami i wtedy nikt 
nie uważał tego za stratę cza- 
51. 

Mocarstwa zachodnie stwo 
rzyły błędne koło. Htrzymu 
ją że zanim przystąpi się 
do traktatu pokojowego, na- 
leży uprzednio rozwiązać 
problem jedności, Jedno- 
cześnie jednak nie czynia 
żadnych kroków w kierun- 
ku rozwiązania problemu 
jedności Niemiec, lecz òd- 
wrotnie, robią wszystko, aby 
utrwalić stan rozbicia Nie- 
miec, 


Delegacja radziecka propo- 
nowała utworzenie ogólno- 
niemieckiej Rady państwowej 
a podstawie niemieckich or- 
anów gospodarczych, :stnie- 
jących w zachodnich strefach 
i w strefie radzieckiej. Pra- 
gnęliśmy bowiem oprzeć ją 
na organach już istniejących. 
Propozycje nasze zostały jed- 
mak odrzucone. 

W toku dyskusji nad spra- 
wą Berlina zaproponowaliśmy 
wznowienie 4-stronncj komen 
dantury sojuszniczej na zasa- 
dach, przyjętych w roku 1948, 
Ta propozycja również zosta- 
la odrzucona. 


Bezskutecznie  proponowa- 
także  reakfywowanie 
magistratu dla całego Berli- 
na. Odrzucając propozycje ra- 
dzieckie. delegacje zachodnie 
zawsze powoływały się na ja- 
kieś argumenty, lecz argumen 
ty te nie były przekonywu- 
jące. _ 
Mocarstwa zachodnie wy- 
sunęły również zastrzeżenia, 
w których podkreślały, że 
nie wiadomo właściwie, 7 
jakimi Niemcami należy za 
wrzeć traktat pokojowy. Mi 
nistrowie zachodni podkre- 
ślali w szczególności, że te- 
rytorium Niemiec nie jest 
jeszcze określone. Tu min. 
Wyszyński zaznaczył, że ta- 
ka sama sytuacja  jistniala 
na poprzednich sesjach Ra- 
dy Min. Spraw Zagr.. lecz 
mimo to omawiano sprawę 
traktatu pokojowego z Niem 
cami. 
Polemizując z wywodam 
Bevina, mówca przypomniał, 
że państwa zachodnie, które 
Ciągle głoszą w swoich dekla- 
postulat utworzenia 
demokratycznego państwa nie 
mieckiego. W rzeczywi- 
stości prowadzą działalność 
w kierunku wręcz przeciw- 
nym. ł 
Nawiązując do oświadcze= 
nia Schumana. który podkre- 
ślił KONIECZNOŚĆ ODBY- 
CIA NARADY W SPRAWIE 
TRARTATU POKOJOWEGO 
ZE WSZYSTKIMI PAŃSTWA 
MI, GRANICZACYMI 


uważał na- 


7! rotru 


NIEMCAMI, Wyszyński 
świadczył; 

Propozycja radziecka prze- 
widuje tego rodzaju konsul- 
tację. Projekt procedury przy 
gotowania traktatu pokojowe- 
go, który, zdaniem delegacji 
radzieckiej, powinien być pod 
stawą dyskusji. przewiduje 
wyrażnie konstultację z pań- 
stwami sąsiadującymi z Niem 
cami w sprawie treści trakta= 
tu pokojowego. 

Następnie Wyszyński spro- 
stował oświadczenie Achesoaa 
w sprawie liczebności wojsk 
okupacyjnych w. Niemczech. 
Acheson podał, że państwa 
zachodnie trzymają rzekomo 
210 tysięcy żołnierzy i ofice- 
rów w strefffch zachodnich, 
podczas gdy w strefie radziec 


o= 


kiej miałoby znajdować się 
340 tysięcy. Fakty przedsta- 


wiają się jednak inaczej. Zw, 
Radziecki ma w swej strefie 
ok. 200 tys. żołnierzy. nało- 
miast siły mocarstw zachod- 
nich przekraczają 400 tysięcy 
żołnierzy. y 

Reasumujac zarzuty państw 
zachodnich, Wyszyński oświad 
czył: 

— Jest tajemnicą poli- 
szynela,+ że negatywne sta- 
nowisko 3 ministrów za- 
chodnich wobec propozycji 
radzieckiej ma na celu odro 
czenie terminu zawarcia 
traktatu pokojowego. De- 
klaracja ministrów zachod- 
nich usiluje wywołać wra- 

| żenie, jakoby ministrowie 
cl w zasadzie zgadzali się 
na zawarcie traktatu poko- 
jowego, lecz uważają, Że x 
powodu rzekomo wielkich 
trudności w chwili obecnej 
dyskusja nad traktatem hv- 
łaby bezcelowa. W istocie 
rzeczy jednak mocarstwa 
zachodnie ujawniły zamiar 
uniemożliwienia uregulowa= 
nia problemu niemieckisgo. 


OŚWIADCZENIE „TRÓJKI 
ZACHODNIEJ" 

Min. Wyszyńskiemu- odpo- 
wiadał najpierw Acheson, 
zwracając uwągę na fakt ist- 
nienia dwojakich Niemiec: 
wschodnich i zachodnich, w 
których mają być wkrótce u= 
tworzone dwa oddzielne rza- 
dy. Acheson bronił propozy- 
cji państw zachodnich, przed 
stawionej w czasie konferen- 
cji, starając się wmówić. *ż 
idzie ona dalej, niż propozy- 
cja radziecka. gdyż — zda- 
niem ministra spraw zagrań'cz 
nych Stanów Zjednoczonych 
— pozwala Niemcom wkro- 
czyć na drogę, wiodącą do sv 
werenności. 

Na sprostowanie Wyszyń- 
skiego. datyczące liczby wojsk 
okupacyjnych w strefach za- 
chodnich i w strefie radziec- 
kiej. Acheson uchylił się od 
odpowiedzi. W konkluzji wyra 
ził on poglad. że nie należy 
zatrzymywać się nad sprawą 
traktatu pokojowego z Niem- 
cami. 

Min. Schyman starał się p- 
deprzeć słowa Wyszyńskiego, 
że państwa zachodnie nie żv- 
czą sobie podpisania traktatu 
pokojowego z Niegacami. 

Następnie BEVIN zazna- 
czył, że ani nie odrzuca, ani 
nie przyjmuje propozycji ra 
dzieckiej. Sprawa ta będzie 
zbadana przez rząd W. Bry- 
tanii i wymaga  dłuższegn 

CZASU, 

Bevin odrzucił proponowa- 
ny przeż Wyszyńskiego 3-mie 
sięczny termin opracowania 
projektu traktatu, uważając, 
iż jest on rzekomo za krótki. 
po czym sprzeciwił się wnio- 
skowi radzieckiemu w. spra- 
wie ewakuacji wojsk okupa- 
cyjnych z Niemiec w ciągu 
ad mndnisąnia traktatu. 


REPLIKA 

MIN. WYSZYŃSKIEGO 

Odpowiadając Achesonow:. 
Bevinowi i Schumanowi, min. 
Wyszyński oświadczył: 

— Panowie w sposób nie- 
dwuznaczny wypowiedzieli się 
przeciwko umieszczeniu w 
traktacie pokojawym posta- 
nowienia w sprawie wycóla- 
nia wojsk okupacyjnych z 
Niemiec. W sprawie procedu- 
ty przygotowania traktatu po 
kojowego min. Bevin stwier- 
dził, że projekt, opracowany 
na konferencji londyńskiej 
jest już przedawniony. Pod 
jakim wzgledem jest prze- 
dawniony? Jakie braki zawie 
ra? Należałoby braki te usta- 
lić i usunąć. Zdaniem delega- 
cji radzieckiej, dokument, o- 
pracowzny na konferencji lon 
dyńskiej w sprawie procedu- 
ry, powinien stanowić podsta 
we dyskusji. 

Min. Wyszyński zapropował 
nastspnie, aby zastępcy mini- 
strów rozpatrzyli projekt pro 
cedury przygotowania trakta- 
tu pokojowego, opracowany 
na konferencji londyńskiej, i 
w ciągu 3 lub 4 dni złożyli 
sprawozdanie. 

OBIAD W AMBASADZIE 
RADZIECKIEJ 
PARYŻ (PAP). — W sobo- 
tę wieczorem min. Wyszyński 
podejmował obiadem w am- 
basadzie radzieckiej min. A- 
chesona. Na obiedzie byli rów 
nież inni członkowie delega- 
gji amerykańskiej, a. więc 
Philip Jessup, Charles Bohlen 

£ Robert Murphy. 


GŁOS ROBOTNIUZ! B 


Minister Spraw Zagranicznych ZSRN 


Z obrad Rady Ministrów 


Spraw Zagranicznych w Paryżu 


D 


«- Andrzej Wyszyński 


i generał Czujkow opuszczają Różowy Pałac po odbytym 
posiedzeniu 


vann. 


a» 


- 3129041 mame enner: 


Ukonstytuowanie się 
Komitetu Łódzkiego PZPR 


Dnia 15 bm. odbylo. się pierw-|Uzdański i Adam żebrowski z0- 


zza posiedzenie Komitetu Lóni- 
kiego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Na. posie- 


dzeniu tym ukonstytuowały się 
władze partyjne. 

TOW. WŁADYSŁAW DWO 
RAKOWSKI zostsl wybrany 
1 sekretarzem Iomitetn Bód*. 
kiego, tow. tow. Stanisław Du- 
niak, Jan Grudciński, Edward 


stali wybrani sekretarzami Kos 
mitatu Łódzkiego. 

W sklad egzekutywy wybrano 
ponadto tow. tow. Mariana Mi- 
nora, Zdzisława Mroza, Walen 

54% Jmliana Kibia_ 
ka, Jerzcgo Felirsiaka. Nełeng 
Kędr*xową. Wiktora Lemiesza, 
?-taława Najdia, "Aleksantia 
Krzykalskiego 1 Zygmunta Si- 
korskiego, 


Pod masky +Czerwomeż histerii 
Wall Street atakuje prawa o.ywatelskie 


narodu amerykańskiego 


Oświadczenie K P $t. Z jednoczomych 
NOWY JORK (PAP). — Kolnie, w którym wzywa Szora- 


mitet krajowy Kamnnistycz- 
nej Partii Stanów Zjednoczo- 
nych opublikował oświadcze- 


Prywatne 


rozmowy 
4 ministrów . 


w Paryżu 

PARYŻ (PAP) Poniedziałek 
stanowił pauzę w posiedze- 
niach Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych. 

Prasa stwierdza, że konty- 
naowane były rozmowy mie- 
dzy poszczególnymi ministra- 
mi. DO ROZMÓW TYCH. 
KTÓRE TRWAJĄ OD SORO- 
TY WIECZOREM. NZIENNI- 
KI PRZYWIĄZUJĄ DUŻĄ 
WAGĘ. Acheson spotkal się 7 
Wyszyńskim na kolacji w am- 
basadzie radzieckiej. Prywa- 
tną rozmowe z Wyszyńskim od 
hyl również Revin. Ponadto 
Acheson rozmawiał oddzielnie 
z Bevlnem | Schumanem. 

Prasa tutejsza snuje też róż 
ne sprzeczne przypuszczenia 
na temat tajnego posiedzenia 
Rady Ministrów Spraw Za- 
granicznych, które odbyło się 
po jawnych naradach i o któ- 
rym nie ogłoszono żadnego kó 
munikatu. 


DZIA W NUMERZE: 


Przemówienie 
TOW. J.: OYRANRIEWICZA 


wygłoszone 
na 


I Konferencji Miejskiej 
PZEB :) + © -sDa BG 0 


Wypowiedzi uczestników 
dyskusji s s s . str. 415. 


a 


kie masy, by domagały się o- 


balenia projektów ustaw 
Mundta—Fergusscona i Hobb- 
Sa, 


Oświadczenie stwierdza, %3 
ta „ustawodawstwo, przyno= 
Szące zaszczyt państwu poll- 
cyjnemu", jest jednym z pod- 
stawowych elementów. przy 
pomocy których  Wal-Strset 
przygotowuje się do wojny 
ażresywnoj. 

Celem ich jest również za- 
danie ciosu ruchowi robotni- 
czemy i innym ‘organizacion, 
walczącym w mas 
pracujących przeciwko ała- 
kom monopoli. 

Fodkreślając. że ovzybieca- 
jące na sile ataki na prawa 
obywatelskie narodu amery- 
kańskiezo dokonywane z4 mod 
maska wytwarzanej sztucznie 
histerii antykomun:stvczne j— 
Komunistyczna Partia nżwizd 


Nie 


abroń'e 


cza. iż szerokie masy narodu 
amerykańskiego pozoston1 
wierne demokracji I sprawie 
pokoju. 


Nieugieta postawa 
młodzieży w Indonezji 


HAGA (PAP) — Jak dono= 
$t agencia ANP., kierownictwo 
organizacji socjalistycznej mto 
dzieży indonezyjskiej — Pe= 
sindo rozprzestrzeniłó W 
$urakarcie ulotki, w którvch 
adrzuca tzw. pogozumienie 7 
1 mala br. zawarte między 
Holendrami i grupa Hatty. 

Miodzteż indonezyjska uwa 
za. że porozumienie to jest 
hańbą dla narodu indonezyj- 
skiego. Młodzież socialistycz= 
na wzywa robotniczo-chłon= 
skis siły wojskowe do kontv= 
nowania zdecydowanej wal- 
ki w celu wynedzeńia z Inan- 
nezji wszystkich  imnerizli- 
słów į woisk holenderskich. 


lamy tknąć Thoreza 


— obrońcy mas pracujących Francji! 
Masowe protesty francuskiego Świata tracy 
przeciwko haniebnej decyzji 
komisji parlamentarnej 


PARYŻ (PAP) Masy pracu 
mee Frandi protestują pizo- 
ciwko decyzji Zaromačzeniá Na- 
todowego pozhawienia nietykii 
ności poselskiej przywódcy par- 


Vi komunistycznej — Maurice 
Thorezą. 

„Przeszło wszystkiewo 48 go- 
dzin od czasu przyjęcia przez 
komisję tej decyzji — a już a: 


eromna. fala protóstów przeciw. 
ko temu niesłychanemu atako- 
w na prawa zagwarantowane 
konstytucją ogrnoła cały kraj" 


pisze 
no 


lśHnrianite' t, 
redakcji „I Fumantte'* 
ienstaniue: napływają rezoltt- 
cge protestacyjne, Również Pra 
żydenv Republiki i przedstawi: 
ciele Zgromadzenia Narodowe: 
Ro otrzymują niezliczoną iłożć 
rezolucji protestacyjnych. 
„NIE POZWOLIMY TRNAŚ 
THOREZA — NAJLEPSZEGO 
OBROŃCY MAS., PRACUJA- 
CYCH FRANCJI 1 OBROŃCY 
w — <twinrdzają rezo 
Leje, 


Etr 


l 


emia 22 książąt i 60 hrabiów... i ksiądz Gebel 


Dlaczego me przeprowadzono reformy rolnej w zachodnich Hiemczęch 


(Od własnego korespondenta „Głosu” 


BERLIN, 
Gżniskiem 
dzy į ustawicznego niepokoju 
są skupiska wysiedlonych na 
terenie Bawarii, Wirtember- 
gii. Badenii, Hesji, słowem, w 
zachodnich Niemczech, tam, 
gdzie rozprzestrzenia się wła 
dra i „opieka* władz anglo- 
amerykańskich. 

Czwarty już rok Niemcy 
wysiedleni ze Wschodu pozo- 
stają na obszarze stref anglo- 
amerykańskich w charakte- 
rze źle widzianych gości i pod 
rozmältymi pretekstami zwie 
ka się z przyznaniem im peł- 
nych praw obywatelskich ze 
zrównaniem ich z miejscową 
ludnością osiadłą. Nędza i nie 
pewność jutra są złymi dorad 
cami, toteż nic dziwnego, że 
siedliska uchodźców stały się 
już od dawna nader podat- 
nym gruntem dla uprawiania 
jatrzacej rewizjonistycznej 
prosorandy. 

Osiawiony ksiądz Gebel, 
który znimiuje się duszpaster- 
stwrm wśród wysiedlonych 
katrlikhów, pojmuje swoje obo 
wiązki kaviańskie w tak 0s0- 
bliwy sposób, że otwarcie z 
ambony wzywa otumanłonych 
uchrodżrów do wojoewniczych 
wyetoypicń, do powrotu — „w 
ognin walki" — na ziemie, z 
klórych ich wysiedłono. 

Tendencje rewizjonistyczne 
występują wśród wysiedleń- 
ców niemieckich jedynie na 
Zachodzie. W strefie wschod- 
niej siopili się już om od daw 
na z ludnością osiadłą, zasy- 
milowali się. Chłopi uprawia- 
ją tu spokojnie nowootrzyma- 
ną ziemie, rzemieślnicy otrzy- 
mali odpowiednie warsztaty 
pracy, inteligencja znalazła za 
trudnienie w biurach, w urzę 
dach iw handlu. 

Rozpatrując przyczyny te- 
go stańu rzeczy oraz powody 
szerzącego się coraz bardziej 
TOŁAOryczenia w. zachodnich 
Niemczech, należy stwierdzić, 
że jednym z głównych powo- 
dów tego jest nieprzeprowa- 
dzenie dotychczas w strefie 
amerykańskiej reformy rol- 
ncj, mimo, iż reforma ta zo- 
stała posfanowiona jeszcze na 
jesieni 1945 roku. 

W roku 1949 (zważcie, ile 
czasu upłynęło od czasu ogło 
szenia dekretu!) w Bawarii, 
Wirtembergii. Badenii +: w He 
ji czeka jeszcze 155 tysięcy 
rolniczych rodzin wysiedleń- 
czych na przydział ziemi, a 
111 tysięcy rodzin otrzymało 
dotychczas zaledwie małe, na 
dające się pod uprawę ogro- 
dową działki. Cyfry, które wy 
żej pódaję, są zapewne niż- 
sze od rzeczywistego Stanu 
rzeczy, bowiem ogłosiła je 
„Neue Zeitung“. oficjalny or 
gan amerykańsk: w Niem- 
czech. która usiłuje zwalić wi 
nę za nieprzeprowadzenie re- 
formy rolnej na włądze nie- 

„, mieckie. Jest to zrozumiała 
wobec niepowodzenia polityki 
amerykańskiej w Niemczech 
chęć odwrócenia winy od Sie 
bie i zrzucenia odpowiedzial- 
ności na Niemców. którzy. 0- 
czywiście, również nie są w 
tym wypadku bez grzechu. 


w czerwcu. 


„Złoty niemiecki Zachód”, 


krańicowej ne-0 którym tyle dobrego mówił 


minister Acheson w Paryżu, 
w świetle danych tej właśnie 
niemiecko-amerykańskiej ga- 
zety przedstawia się daleko 
mniej różowo. Ze 129.000 ha, 
które w strefie amerykańskiej 
przeznaczono do podziału, 
między uchodźców w drodze 
reformy rolnej, podzielono do 
tychczas zaledwie 38.000 ha, 
a więc jedną trzecią. z czego 
tylko niespełna połowę, bo- 
wiem 17.000 oddano uchodź- 
com, resztę otrzymała lud- 
ność miejscowa. 

Podział 17.000 ha między 
wielotysięczne rzesze uchodź- 
ców był niczym więcej, jak 
próbą zamydlenia oczu, przy- 
słowiowym plastrem na cho- 
robę raka. Chciano odwrócić 
uwagę społeczeństwa od fak- 
tu, że w tym samym czasie (i 
do dziś dnia) na terenie stre- 
fy amerykańskiej prosperuje 
605 wielkich majątków o o- 
kólnej powierzchni 470.000 ha. 
Majątki te stanowią własność 
22 kronprinzów — książąt nie 
mieckich, 4 wielkich książąt, 
80 hrabiów, 134 baronów i 92 
ziemian szlacheckiego pocho- 
dzenia. Reszta majątków znaj 
duje się w rękach 251 jun- 
krów i obszarników. 

Gdy władze niemieckie skie 
rowały do tych potentatów 


Zaostrzenie strajku rolnego we Włoszech 


Obszarnicy sabotują pertraktacje 
15 czerwca wielkie manifestacje strajkujących 


li ziemskich, które rozpoczęły| Egzekutywa konfederacH ro 


RZYM (PAP) Pertraktacje 
między przedstawicielami 
strajkujących robotników rol- 
nych a konfederacją właścicie 


„uprzejmą prośbe“ o wyrze- 
czenie się części posiadłości 
na rzecz wysiedleńców, tylko 
20 procent i to z ociąganiem 
zgodziło się dobrowolnie od- 
dać skrawki najgorszych grun 
tów. 80 procent obszarników 
założyło kategoryczny protest 
przeciwko zamierzonemu prze 
prowadzeniu reformy rolnej 
+ idąc od instancji do instan- 
cji, udało im się aż do dnia 
dzisiejszego zatrzymać w swo 
ich rękach władanie ziemią. 
Zbyteczne podkreślać, że nie- 
mal wszyscy ci. obszarnicy, 
książęta, hrabiowie i barono- 
wie, o których wyżej mowa, 
stanowią solidne oparcie dla 
polityki szowinizmu i nacjo- 
nalizmu, którą popierają za- 
pewne i materialnie, ' 

Ksiądz Gebel tam właśnie, 
w majątkach niemieckich ba 
ronów czerpie natchnienie dla 
swoich wojowniczych „kazań“, 
których celem ma być odwró 
cenie niebezpieczeństwa wy- 
siedleńczej inwazji na obszar 
niczą ziemię. 

Urzędy niemieckłe i Land- 
tagi — prowincjonalne sejmi- 
ki, zachowują w całej tej spra 
wie znamienną wstrzemięźżl- 
wość, a każda próba ponagle- 
nia sprawy reformy rolnej ze 
strony ugrupowań lewicowych 
spotyka się natychmiast z od- 
prawą umotywowaną tym. że 


się 11 czerwca, zostały zerwa- 
ne x winy przedstawicieli ob- 
szarników, 


Demokraci angielscy. manifestują 


na rzecz przyjaźni 


LONDYN (PAP) 

Zwołany do Londynu „Kon 
gres pokoju. przyjaźni i han- 
dlu ze Związkiem Radzec- 
Rim“ przeksztalcił się w po- 
tężną manifestację na rzecz 
porozumienia z narodem ra- 
dzieckim i przeciwko podżega 
czom wojennym, 

W kongresie wzięło udział 
ponad 800 delegatów i obser- 
watorów, reprezentujących 
przeszło 2 miliony członków 
związków zawodowych i demo 


Władze ludowe 


w Szanghaju 


kladą kres spekulacji 

PEKIN (PAP) Jak donosi 
Agencja Nowych Chin, wła- 
dze ludowe w, Szanghaju pod- 
jęły energiczne kroki dla zwa! 


czania spekulacji. Spowodowa 
ła to dalszy spadek cen i 
wzmocniło zaufanie ludności 
do waluty, emitowanej przez 
Bank Ludowy. 


ze Zw. Radzieckim 


kratycznych organizacji spo- 
łecznych. 

W dyskusji zabierali głos 
wybitni działacze społeczni, u- 
czeni, pisarze, artyści £ przy” 
wódcy związkowi. Niezwykle 
serdecznie powitani zostali za- 
stępca szefa radzieckiej misji 
handlowej Manzulo oraz przed 
stawiciel ambasady  radziec- 
kiej Fomin, którzy podkreśnth, 
że naród radziecki pragnie 
rozszerzenia stosunków gospo- 
darczych ze wszystkimi kraja- 
mi, które chcą z nim współpra 
cować na zasadach przyjaźni. 


Delegaci radzieccy na Kongres Zw. Zaw. 


„dziękują masom pracującym Polski 
za serdeczne przyjęcie 


MOSKWA (PAP) — Powró- 
ciła tm zn Warszawy delegacja 
związkowców radzieckich, z ae- 
krotarzom WOSPS Goroszkinem 
na czele, która brała ndział w 
TI Kongresie polskich Związków 
Zawodowych, 

Kierownik delegacji radziec- 


prowincje nie są w. stanie za 
spokoić finansowych żądań 
obszarników, którym trzeba 
będzie wypłacić przecież od 
szkodowanie za odebraną zie 
mię. Jest to właśnie jeden z 
dziwolągów ustawy o refor- 
mie rolnej w strefie amery- 
kańskiej, mocą którego jun- 
kier w wypadku odebrania 
mu ziemi ma prawo otrzymać 
sumę odpowiadającą rynko- 
wej ocenie gruntów, tak, jak- 
by była to sprzedaż „z wolnej 
ręki", 

Czwarte lato mija już w Ba 
warii, w Wirtembergii i w 
Hesji pod znakiem obietnic, a 
tymczasem w barakach wy- 
siedleńców panuje. nieop!sana 
nędza. Władze niemieckie, a 
również i kontrolujące ich 
działalność władze amierykań= 
skie przyglądają się temu z 
najzupełniejszą obojętnością, 
bowiem nędza w skupi:skach 
„wysiedleńczych sprzyja poli- 
tyce uprawianej w Niemczech 
Zachodnich przez podżegaczy 
wojennych, polityce rozpala- 
nia wśród Niemców rewizjoni 
zmu ¿ żądzy odwetu, polityce 
„psychologiczn EO przygoto- 
wania" do nólkej wojny, dla 
której obszarnicy daliby pie- 
niądze, zaś wysiedleńcy — 
mięso armatnie. 


Leopold Marschak 


botników rolnych ogłosiła w 
związku z tym komunikat, w 
którym stwierdza, że obszar- 
nicy ponoszą całkowitą odpo- 
wiedzialność za straty rolnic- 
twa włoskiego, gdyż prowatlzą 
prowokacyjną politykę w sto- 
sunku do robotników, cdma- 
wiając zadośćuczynienia ich 
uzasadnionym i umiarkowa- 
nym żądaniom. Jednocześnie 
egzekutywa zaaprobowała de- 
cyzję dołowych organizacji 
konfederacji we Włoszech pół 
nocnych, które nawołują do 
zaostrzemia akcji strajkowej. 

Na posiedzeniu egzekutywy 
powzięta została także uchwa 
ła w sprawie ogłoszenia 24-g0 
dzinnego strajku powszechne- 
ga robotników rolnych w ca- 
łym kraju. Strajk został wy- 
znaczony na 15 czerwca, W 
tym dniu na obszarze całych 
Włoch odbędą się wielkie ma- 
nifestacje robotników rolnych. 


kiej Goroszkin dał wysoką oce- 
nę prac Kongresu polskich zwią 
zków Zawodowych i prosił o prze 
kazanie organizatorom Kongre- 
sn i masom pracującym Polski 
wyrazów gorącej wdzięczności 
za serdeczne przyjęcie zgotowa- 
ne delegatom radzieckim. 


do Bejmu projekt ustawy © 
Związkach Zawodówych, uchwa. 
lony na Kongresie ruchi zawo: 
dowego. Procedura ta ma gie- 
boką wymowę i jest odzwier- 
ciadleniem przemian  mstrojo- 
wych, jakie zaszły w Polsce, 

Projekt nowej ustawy odpo: 
wiada w zupełności roli michu 
zawodowego w nstroju demokra 
cji ludowej, roli, którą sprocy- 
zował Kongres Związków Zawo_ 
dowych, dzięki wykrystalizowm: 
niu ideologii i określenin zadań 
powszechnej organizacji kla = 
robotniczej — jaką są Związki 
Zawodowe. 

Projekt nowej ustawy gwn- 
rantuje Związkom Zawodowym 
całkowitą samodzielność, Oczy- 
wiście, nie oznacza to żadnego 
przeciwstawienia państwu lndo_ 


wemn, rach zawodowy bowiem | 


z enłą energig współpracuje z 
aparatem państwa ludowego 
w budownictwie socjaliz- 
mu. Współdziałanie toe i współ- 
praca nie wynika x nakazów 
państwa, ani z zależności ruchu 
zawodowego od aparatu państwo 
wego, lecz ze wspólnoty ideolo. 
gicznej i wspólnych dążeń do 
poprawy bytu mas pracujących. 

Nowa ustawa znosi formalnie 
dotąd obowiązujące przepisy 
państwa kapitalistycznego, n. 
kazujące rejestracje Związków 
Zawodowych w urzędach admi. 
nistracji państwowej i przed- 
Iładanie im sprawozdań z dziń- 
łalności związkowej.  Rejestro- 
waé Związki Zawodowo oraz 
sprawować nadzór nad ich dzia- 
łalnością będzie jedynie ORZZ, 
wybraną przez najwyższą wła- 
dzą ruchu zawodowego, jaką 
jest Kongres Związków Zawodo- 
wych, Władze publiczne zań bę- 
dą miały obowiązek popierania 
i udzielania pomocy Związkom 
Zawodowym w ich statutowej 
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Konstytucja 
ruchu zawodowego 


Posłowie robotniczy wnieśl!|działalnońci. Projekt więc, za- 


miast rygorów karnych w nto- 
sunku do związków, zawartyca 
w dekrecie z okresu międzywo- 
junnego, wprowadza ochroaę 
praw i przywilejów Związków 
Znwodowych, za których naru- 
szenie przewiduje odpowiedział- 
ność karną, 

Nowa ustiwe w miejsce fnw- 
nych przepisów, utrudniających 
organizację Związków Zawoda- 
wych i sprzyjających rozbicia 
rozdrobnieniu ruchu zawodowe- 
go, zagwarantuje całkowitą do- 
browolność i swobodę  zrzesza- 
nia się w Związkach Zawodo” 
wych oraz ds im prawo repre- 
zentacji, zarówno zrzeszonych, 
jak i niezrzeszonych we wszy- 
Stkich sprawach, dotyczących c- 
gólnych interesów pracowni» 
czych. 


Ponadto ustawa nadaje Zwięz 
kom Zawodowym rozległe upraw 
nienia w zakresie współpracy £ 
organami rządowymi w dziedzi. 
nie gospodąrki narodowej i ad- 
ministracji publicznej, wyposn- 
żając równocześnie Związki w 
uprawnienia w zakresie kontro- 
li społecznej, W ten sposób repra 
zentacji mas pracowniczych za- 
pewnia się prawo do kontroli i 
zwalczania  przeróstów biuro- 
kratycznych. 


Projekt ustawy e Związkach 
Zawodowych jest przepojony 
duchem prawdziwej proletariac- 
kiej demokracji, zapewnia ma- 
som pracującym szeroki mdział 
w sprawach publicznych, sank- 
cjonujo prawnie dotychczasową 
wszechstronną i rozległą dzia- 
łalność Związków Zawodowych, 
daje im większe możliwości w 
zakresie dbnłości e podwyższe- 
nie stopy życiowej pracujących 
oraz stwarza podstawę do rea- 
lizacji szerokich zadań, jakie” 
postawił sobie ruch zawodowy. 

J. F, 0h 


Oficjalny komunikat Czechostowacji 


o stosunkach handlowych z Jugosławią 


PRAGA (PAP) 
z rokowaniami między „Aelegacja- 
mi rządowymi Jugosławii i Cze- 
chosłowacji, które rozpoczęły się 
w Pradze dnia 7 czerwca, Czeska 
Agencja Prasowa ogłasza komn- 
nikąt, w którym stwierdzą mię- 
dzy innymi; 

„Jugosławia — systematycznie 
nie dotrzymywała umów, prze- 
szkadzając eksportowi ważnych 
towarów jugosłowiańskich do 
Czechosłowacji, wybierając zaś, 
jeśli chodzi: o import z Czecho- 
słowacji, tylko te towary, który- 
mi była szczególnie zaintereso- 
wana, odmawiając natomiast 
przyjęcia towarów już zamówio- 
nych i wyprodukowanych właś. 
nie dla niej w znacznój ilości, 


Jugosławia nie próbowała zre- 
dukować swego stałego biernego 
bilansu, lecz przeciwnie, zwięk- 
szała swój stały bierny bilans 
w wysokości przeszło 300 milio- 
ków koron, odmawiając ekspor- 
tu cennych towarów do Częcho- 
słowacji 

W celu zmniejszenia deficytu 
jugosłowiańskiego, Ozechosłowa- 
cja powstrzymała tymczasowo 
swój eksport, na co Jugosławia 
odpowiedziała nałożeniem embar 
ga na eksport towarów ważnych 


— W, związku (dla Czechosłowacji. 


Jakkolwiek Czechosłowacja po 
długich i mciążliwych rokowa- 
niach zażądała ostatecznie, aże- 
by Jugosławia wyznaczyła ter- 
min swych dostaw na okres mię- 
dzy 1 a 10 czerwea br., deloga- 
cja jugosłowinńska odmówiłn za- 
warcia odpowiedniego  pororu- 
mienia i uchyliła się od. dalsroj 
dyskusii 

Obecnie, Orechoełowacja zosta- 
ła zmuszona do wyciągnięcia 
wszelkich konsekwencji z nega- 
tywnego stanowiska Jugosławiy 
i do podjęcia niezbędnych krr 
ków — zwłaszcza w dziedzini 
produkcji — w celu zanohieżenń 
daiszym stratom. 


„Wolność” słowa 


w strefie amerykańskiej 

, BERLIN (PAP), — Jak do- 
nosi agencja ADN, amerykań 
ska administracja wojskowa 
w Bawarii zakazała lokalne- 
mu kierownictwu partii ko” 
munistycznej organizowania 
wieców protestacyjnych prze 
ciwko aresztowaniu Maxa 
Reimanna. 


| 
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Laleko od Moskwy 
— Nie wyobrażacie sobie nawet, jdk ryzykowny jest, 


plan Beridzego — wyrzekł wreszcie z mocą, spogłląda-" 
jąc na Pisarewa i Dudina. 


— W jaki sposób mogę was przekonać? Wszystkie 
drogocenne materiały, jakie zużywamy obecnie pójdą 
na marne... 

Fisarew pokiwał głową, odsunął krzesło i wstał. 


Wyobrażam sobie, że w ten sposób właśnie rozumują 
niektórzy panowie w Ameryce: nie należy Związkowi 
Radzieckiemu pomagać w budowie rurociągu naftowe- 
go. Związek przegrał wojnę, a jeśli zdarzy się cud i ru- 
rociąg w tajdze zostanie zbudowany to i tak wpadnie 
w ręce Japończyków. Wtedy przepadną nasze pieniądze 
| materiały. Radziłbym wam Grubski poważnie zasta- 
nowić się nad swoją rolą. Kierownictwo budowy nie skar- 
było się przed nami, ale dobrze wiemy ile krwi napsu- 
fście Beridzemu i jego pomocnikom. Jesteście doskona- 
tym inżynierem, posiadacie autorytet i tego wszystkiego 
rie można przekreślić jednym pociągnięciem.. Słucha- 
łom was i próbnwąłem zrozumieć przyczyne waszej po- 


myłki, która doprowadziła do ostatecznego zerwania 
z budową. i 

Beridze i Aleksy siedzieli bez ruchu. Zbyt wielki był 
ciężar oskarżenia, jakie wypowiedział Pisarew i można 
było dostrzec, że Grubski ugiął się pod tym ciężarem. 

— Zatraciliście wszelkie poczucie odpowiedzialności 
i zrozumienia sytuacji, — wtrącił się Dudin. Jak mo- 
gliście zostać pomocnikiem Beridzego? Wszak Topolow 
zrozumał kto ma rację!.. Przelękliście się ryzyka, po- 
stanowiliście się odżegnać od niego? A cóż poważnego 
można zrobić w życiu nie ryzykując? 

— Aleksy i Beridze ohejrzeli się — sekretarz krajo- 
wego komitetu niemal dosłownie powtórzył słowa wy- 
powiedziane przez Batmanowa na zebraniu. Dudin za- 
milkł i zapalił papierosa. Pisarew, który przechadzał się 
po grubym dywanie, głuszącym kroki, usiadł wreszcie 
i również zapalił. 

— Towarzyszu Batmanow! — powiedział po pełnej 
naprężenia ciszy. 

Batmanow wstał: 

— Słucham. 

— Rozkazuję wam od dnia dzisiejszego uważać jinży- 
niera Grubskiego za zwolnionego z pracy. Jego obecność 
u was — jest szkodliwa. I poza tym uważam, że nie jest 
godzien być współpracownikiem tak potężnej budowy, 
zwłaszcza skóro w nią nie wierzy, — Pisarew odwrócił 
się do Gruhskieza — Tak. zwalniam was z nranv na bu- 


dowie. I nie sądzę, że łatwo będzie skłonić mnie, ażebym 
pozwolił wam powrócić nawet wówczas, gdy zrozumie- 
cie swój błąd... Czy zrozumieliście mnie? — znów zwró- 
cił się pełnomocnik Państwowego Komitetu Obrony do 
Batmanowa. i 

— Zrozumiałem., 


— Nie mam więcej pytań dla Grubskiego — powie- 
dział Pisarew Dudinowi. i 

— Jesteście wolni — zwrócił się sekretarz Krajowego 
Komitetu do Grybskiego, który pozostał przez chwilę 
na miejscu, jakgdyby nie rozumiał zwróconych do niego 
słów, potem wstał i ciężkimi krokami skierował się do 
wyjścia. à 

Sprawa była ostatecznie załatwiona i rozwiązana. 
Wszystko odbyło się tak szybko, że Aleksy siedział oszo- 
łomiony. Z głębokim szacunkiem spoglądał na Dudina 
i Pisarewa, myśląc o ogromnej odpowiedziałności, któ. 
ra na nich ciążyła, a dotyczyła nie tylko budowy ruro- 
ciągu „ale losu całej ogromnej połaci kraju, położonego 
na granicy wrogiego świata, oddalonego od Moskwy bli- 
sko'o dziesięć tysięcy kilometrów. y 

— Przerwiemy narady do jutra. — Pisarew wstał. — 
Jestem przekonany, że wasz projekt jest dobry. Ale my 
z towarzyszem Dudinem musimy złożyć odnośny projekt 
do Państwowego Komitetu Obrony. $ 
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Z przemówienia sekretarza KG PZPR tow. J. Cyrankiewicza wygłoszonego w dniu 12 hi. 


na l-ej Konferencji Miejskiej Polskiej 


Towarzysze! 

Jakie są najistotniejsze zada- 
nia takiej Konferencji? Natu. 
ralnie zbilansowanie osiągnięć, 
wyliczenie samokrytyczne bra- 
ków pracy, wyliczenie zadań ns 
przyszłość, Ale tego było by za 
mało. Tego nie wystarczy, żeby 
powiedzieć, iż Konferencja speł- 
nita swoją rolę. Wydaje mi się. 
że podstawową rzeczą na takiej 
Konferencji jest aby, wylicza- 


O lepsze formy 
Konferencja nie bujała w po 
wietrzn. Większość mówców mó. 
wiła konkretnie. Te wielkie spra 
wy i wielkie zadania w walce © 
pokój, o wzrost i siłę Polski Lu- 
«owej, © zacieśnienie wiezów 
przyjsźni ze Związkiem Radzie_ 
ckim, o utrwalenie i rozszerz- 
nie władzy ludowej w Polste. 
zagadnienie budowy fundamen. 
tów socjalizmu, stawały sie za- 
gaduicniami podniesienia pre_ 
dukcji, stawały się sprawą wła- 
ściwej organiaczji walki o jæ 
kość popvzez zespoły wysokiej 
jskości — stawsiy się zagadnie- 
niami lepszej pracy politycznej. 
propagandowej, wśród dołowych 
oeniw partyjnych, wśród Zwin- 
zków Zawodowych, wśród ko- 
biot, wsrod młodzieży, w szko 


jąc zadania stojące przed orga. 
nizacją, sygnalizowane w refe-| 
ratach 1 w dyskusji przez po: 
szczególnych delegatów, równo- 
cześnie szukać i znaleźć jak naj. | 
lepsze formy realizacji tych za- 
dań. 

'Frzebu powiedzieć, że pod tym 
wzgledem ta Konferencja przy. 
niosła dużo konkretnego mate- 
riału i to jest ogromnym jej 2. 
siągnieciem. 


. . 
pracy partyjnej 
łach. ma wyższych mczelniach, 
wśrod szerokich rzesz  bezpar- 
tyjnych, stawały się sprawami 
znalezienia lepszych form, 
wźmocnienia czujności ideolo- 
gicznej i organizacyjnej wobec 
dywersji, prób sabotażu, orga 
rvizowanej przez reakcję wro. 
siej polityki, stawały się spra- 
wami ofensywy  ideclogicznoj 
Fartii przez konkretną rozbu_ 
indywiduślnej agitacji. 
rozbudowę form szkolenia par- 
tyjuego. 

(Te wszystkie materiały z dys. 
kusji posłużą jako podstawa pra 
cy nowego Komitetu. Wydaje 
imi się jednak, że w tym szuka- 
niu nowych form dwa zagad. 
nienia «zły nieco uwadze nczesi 
uików Konferencji. 


uowę 


Sprawy życiowe robotaków łódzkich 


Pierwsze — 10 sprawa 0 0gr0- 
mym znaczeniu dla prolerarin_ 
tu łódzkiego, minnawicie za- 
gadnienie samorzadu, remontu. 
wody, kanalizacji, ulic, 
ców, stan szkół — ca słuszuia 
hyło przedstawione w barwacn 
czarnych, Tak wygląda miasto 
budowane przez kapitelizm, mia 
eto eksploafacji sił roboczyca, 
tak wyględa miusto proletarix. 
tu, odziedziczone przez. Polskę 
Ludowa, 

To wszystko ro towarzysze 
mówili o stanie Łodzi jest 
sluszne, ale mam wrażenia, że 

rakowało pełnego wysunięcia 
przez towarzyszy, samokrytycz. 
nego wysunięcia, postulatu prze 
lomu, jeśli chodzi o zadania 
Partii w pracy samorządu, 
ZAGADNIENIA SAMORZĄDU 
— 8A TO SPRAWY ŻYCIOWE 
DLA KLASY ROBOTNICZEJ. 

Na tym zagadnieniu musi się 
slonccatrować w Łodzi Ogrom- 
pa uwaga i czujność organiz: 
«ji partyjnej T m ściślej 
związać partyjninków z Zarządu 
Miejskiego z Partiş, trzeoa 
przed nimi postawić zadanie po- 
lepszenia ich zespołowej prasy, 
przełsmanią nawyków biurokra- 
tyzniun. 

To nie jest sprawa tylko kie_ 
rownictwa — to jest WALKA 
o ZDEMOKRRATYZOWANIE 
CAŁEGO APARATU URZĘD. 
NICZEGO. Trzeba dać towa. 
rzyszom w samorządzie kón- 


zieleń]: 


kretne wytyczne: jak w ramach 
wóżłiwości finansowych Pań. | 
stwa, przy odpowiednia więk- 
szej niż dotąd sprawności oras. | 
Jzieyjnej samorządu jak naj-| 
bardziej przyjść z pomocą i po. | 
lepszyć warunki życiowe klasy | 
robotniczej w Łodzi. 

Konieczne jst WZMOŻENTIE 
ARCJI REMONTÓW I INSTA. 
LACJI w najbardziej zaniedba_ 
tych domach robotniczych, Ala 
ta akcja dotowana przez Pań- 
stwa musi stać się bodźcem do 
organizowanej przez Partię, 
przez Związki Zawodowe, przez 
samorząd szeroko rozwiniętej 
akcji społecznej, uporządkowa- 
nia, oczyszczenia mieszkań i 0. 
siedli. 

Wokół dotacji finansowych za 
skarbu Państwa trzeba zmobili. 
zować aktywność społeczną, ak- 
tywność młodzieży, aktywność 
klasy robotniczej. 

I tutaj oczekują organizacje 
partyjną 1 samorząd łódzki no. 
we poważne zadania i trzeba 
sio bedzie do tych zadań przy- 
gotować, Trzeba tę akcję połą- 


czyć ze Świętem Państyowyw 
22 lipean, żeby nasze święta nie 


były tylko dużymi, wspaniały- 
mi uroczystościami, ale żeby 
mosły konkretną treść 
WALKI O POLEPSZENIE 
WARUNKÓW BYTU 
KLASY ROBOTNICZEJ, 
Do tych zadań organizacja par. 
tyjna Musi się przygotować, 


Pogłębć łączność ze wsią 


Drugie zagadnienie o 
mówiło kilku towarzyszy, nie 
było od strony politycznej w 
pełni naświetlone, chociaż słusz- 
nie mówił w swoim referacie 
tow. Dworakowski, że jest to 

SPRAWA ROZ CIA 
I UDOSKONALENIA FORM 

REALIZACJI SOJUSZU 
ROBOTNICZO.CHLOPSKIEGO. 
Przecież to jest wielka proleta- 
riacka Łódź, jeden z filarów 
Polski Ludowej, który w pogle- 
bieniu sojuszu róbotniczo-chiop. 
skiego odograć musi wielką rolę. 

Przebn stale myśleć 0 rovsze. 
rzenia, o upowszechnienin form 
łączności fabryk ze wsią, o rea. 


którem 


lyawaniu przodownictwa klasy 
rolotmiczej, a tym samym 9 
wzmocnieniu palitycznyw bied. 


go i średniego sulopa, o wema- 

u nu wsi walki klasowej. 
robotnicza. organizując. 
eń lgozność ze wsią, ma sporo 


konkrotnych realnych instr 
moeutów, słażęwych do ndowod 
nienia chłopom, że akcja ląca 
ności klasy robotniczej ze wsią. 
że rozbudowanie w ten. sposój 
sojuszu robotniczo - chłopskiego 
to najżywotniejszy intóres nie 
tylko klusy robotniczej, ale i ży- 
wy interes mas chłopskich. To 
jest sprawa, która powinna hyć 
traktowana przez nowy Koni. 
tet jako jsdno z najważniejszych 
zagadnień. 


ZWYCIĘSKI SOJUSZ 
ROBOTNICZO-CHLOPSEI 
TO PODSTAWOWY 
WARUNEK BUDOWY 
FUNDAMENTÓW 
SOCJALIZMU W POLSCE 


i ta świadomość musi hyć wia. 
domością na codzień, musi być 
podnoszona szkoleniem i pres. 
tyczną realizacją sojuszu robot- 
niczo . chłopskiego: 


Wa'ka o jakość produkcji naczelnym 
zalan em proletar'ackiej Łodzi 


Najwięcej i ta słusznie po.) 
święcono w dyskusji uwagi| 


SPRAWIE WALKI O JA-| 
ROŚć PRODUKOJŁ Jost W 
sztandarowe zadanie Czóarwonej | 
Lodi jost to konkretna sprawa 
w drawniopia pracy admipistra 
cj. gospodarczej. a przede wszy- 
eikin Związków Zawodowych, 1 


Odbył się niedawuo Kongres 
Związków Zawodowych. Mówił 
lu o tym tow. Burski, Zarówno 
w referatach jak i w dyskusji 
na tym Kongresie wołano o 
PRZELOM W PRACY ZWIĄZ. 
KóW ZAWODOWYCH, o nowy 
siyl pracy, 0 przezwyciężenie 
biucekratyzmu, o pełne sprzęg. 


PLZ 


Lięcie działaczy związkowych |Partii w Łodzi — nowego Ko- zaeji młodzieżowej, Partia mu- 
z codziennymi potrzebami i bo_ | mitetu i całej organizacji par.|Si polepszyć formy opieki poli: 
— POMOC PAR-| fycznej 
PRACUJĄCYM | sam problem dotyczy 
ZWIAZKACH  ZAWODO.|kch szkół, Młodzież 
stylu |i ZMP 
pracy związkowej, pomot w Wy- przodownictwa 
dostosą. | Him przez przodowanie w nau- 


Jączkami mas i tym lepsze po- 
prowadzenie mas pracujących 
do walki o lepsza jakość, do 
walki o lepszą wydajność, a tym 
sumym o poprawienie włnasneg” 
aobrobytu. 

Kongres podjął w tym kierun_ 
ku jasne uchwały. Jakie z tego 
wynikają wnioski? Wynika z 
tego, że teraz ten przełom mnsi 
się dokonać w terenie, w tera. 
nowych dołowych organizacjach 
zwiszkowych, w pracach rad za_ 
kładowych, teraz ten przełom 
musi się dokonać również w ta- 
kim centralnym ośrodku prol. 
tariatu, jakim jest Lódź. 


Jednym z naczelnych zadań 


tyjnej jest 
TYJNIAKOM, 
7 
WYCH, w 


poprawieniu 


pracowaniu lepszych, 


|wpływy reakcji, 


ale w;równym stopniu musi się 
uczyćł od mas, W jeszcze więk- 
szym stopniu dotrEzy to twór, 


Zjednoczonej Partii Robotniczej w Łodzi 


być jeden świat, w którym kla 
sa robotniczą otoczy onieką roz 


wój twórczy i zapewni najlep, 


ców w dziedzinie kultury, Niej<ze warunki chcącym iść z n3- 


może tu istnieć przeciwstawie, 
nie się 2-ch światów, To musi 


mi twórcom. 


Ofensywa :deologiczna 
na wyższych uczelniach 


Poruszona (u była sprawa 
wyższych uczelni, Było w dys- 
kusji postawione słuszne żądn. 
nie koordynacji akcji stypen. 
dialnej, Istnieje jeszcze nn tym 
odcinku chaos. Słuszue bylo żę 
danie walki z protekcjonizmem, 
Na wyższe nczelnie powinni iść 
najlepsi synowie i córki klusy 
robotniczej i chłopów, najzdo! 
niejsi, majpracowitsi, nojlepioj 
się zapowiudający „a nie najle 
piej protegowani, Trzebą niep. 
szyć formy kierowania najzdoł, 
niejszych na wyższe uczelnis, 
trzeba dopilnować, aby wszy. 
scy, którzy dostali się na wyż- 
sze uczelnie mieli właściwą o, 
pieke ideologiczną ze strony 
ZAMP,u i naszych profesorów, 
trzeba walczyć na uniwersyte- 
cie, trzeba rozwinąć ofensywę, 
by odizolować od ogromnej wię 
kszości młodzieży jadowite 


Na tym polega istota na. 
szych «elów ideologicznych na 
wyższych uczelniach: nie obro, 
na, ale ofensywa, nie obrona na 
szego aktywu przed atakami re 
nkcji, ale walia o całą mło 
dzież jest w tej chwili znda- 
niem ZAMP.u ną naszych wmi. 
wersytetach. 


Taki był sens uchwał partii 
w sprawie umasowienia organi 


ZAMP.em, Ten 
wszyst. 
ZAMP-u 
znaleźć formy 
przede wszyst. 


nad 


musi 


wanych do terenu, metod pracy ce, Jost to droga zdobycia auto 
związkowej, lepszych metod u.|Tytetu wśród młodzieży, Trze. 


aktywnienia szerokich rzesz 


ba umieć przodować wiedzą, 


postawą, większym wyrobieniem 
i w ten sposób gruntować auto 
rytet nowej organizacji, nowej 
młodzieży, nowej Polski, Trze- 
ba bardziej niż dotychczas przy 
pomocy organizacji studenckich 
i komitetów oartvjnych profa. 
sorów pokazywać ozągnięcia na 
uki radzieckiej, Poprzez odno 
wiednie zaopatrywanie biblio, 


tek, urządzanie oćxzyżów ho 
dzie łatwiej udowodnić, że Is. 
dzie natki, którzy mie chcą 


czerpać z doświadczeń przodu- 
jacej nauki radzieckiej, nie 
chcą nawiązać do dobrych tra, 
dycji polskiaj pietępowecj nau- 
ki, że ci ludzie patrzący z u. 
fmnieszkiem na postępowych na 
wezycieli i profesorów, Sa lndź 
mi przesadów, sa pseudo-nau, 


kowcami 
To trzeba pokazać na poľu 
naukowym i wtedy  zwiękscy, 


my siła atrakcyjną dla wakajy 
cych się uczonych, wtedy przy- 
gotuje się grunt pod przełom w 
dziedzinie nauki, wtedy nuda 
się zjednać większość uczonych 
w służbę jedynie godna naukow 
ca w siużbie postępu. 

Cały szereg jeszcze bardzo 
słusznych i trafnych wnio- 
sków wysuniętych w dyskusji 
będzie materiałem do prze- 
pracowania przez organizacja 
partyjne, będzie materiałem i 
dla Komitetu Centralnego 
PZPR. Można powiedzieć, że 
sens takich konferencji pole- 
ga na tym, że im konkretniej 
sze są obrady organizacji par 
tyjnych w terenie, tym kon- 
kretniejsze, bo na materiałach 
oparte, mogą być potem de- 
cyzje władz centralnych — 
partyjnych, związkowych, sa- 
morządowych i rządowych. 


bezpartyjnych, związania ich ze| Klasa robotnicza — 
budowniczy socjalizmu 


Związkami Zawodowymi, a tym 
samym polityką Partii, związa_ 
nin ich z Polską Ludowa bez 
komendorowania, lecz  przaz 
wprzęgnięcie jch do współpra 
cy. To jest, jedno z głównyc 


Jakiż ogromny krok na- 
przód zrobiliśmy przez ostat- 


KĘ nie miesiące po zjednoczeniu. 
17a-|Q ile teraz szybciej możemy 


dań organizacyjnych partyjnych | iść naprzód, o ile więcej za- 


na torenie 


dzi, 


proietarinckiej Ło_ 


Pobudzać patriotyzm mas ludowych 


Przemawinł tu wczoraj pięk. 
nie i prosto tow, Szałkiewicz. 
Mówił o kosmopolityśmie, choć 
nie użył tego wyrazu, ale zagad- 
pienia kosmopolityzmu i zdrady 
tarodowej dobrze rozumiał. 
Mówił o patriotyżmio, o słusz. 
pej dumie narodowej, mówił 0 
suwerenności Państwa, zagrożo, 
nej przez plan Marshalla, choć 
tego nazwiska mie wspomniał, 

Adnje mi się, że w szerokiej 
tkcji propngandowej trzeba 0 
tych sprawach mówić bez uczo- 
uych słów, prosto i poważnie, bo 
w zagadnieniach patriotyzm 1, 
internacjonalizmu, nienawiści do 
wrogich ideologii, musi być w 
kłasie robotneżej nie tylko po. 
czucie słuszności naszej sprawy, 
ale miii być — tak jak się w 
widziało w dyskusji, a zwłaszcza 
w wypowiedzi tow. Szałkiewi, 
cza — glębokie przeżycie, Trza- 
ba dążyć do tego, aby te rzeczy 
jak najprościej podano, by były 
częścią człowieczego „ja**, jego 
podstawy życiowej. 

Stoi wice przed nami wszyst 
kimi zagadnienie polepszenia 
sposobów naszego dotarcia do 
uajszerszych mas, podania im 
naszej ideologii, ubrania w myk} 
i słowa tego, co sami odczuwa. 
Wówczas zagadnienie waiki 
z oher ideologią, walki z wpły- 
wami obcymi będzie prostsze i 
wówczas ta walka nie będzie 
walką sloganów, ale bedzie 
mieć mocne zaplecze tświado- 
mionych mas pracujących. 


Walka, która 


się 


toczy w|jaca 


dań rozwiązać może partia — 
partia, pojęta nie jako kierow 
nictwo centralne, nie jako wą 
ski aktyw, ale partia, działa- 
poprzez aktywizowanie 


Polsce o budowę fundamentów |SZerokich mas członkowskich. 


socjalizmu to szoroki front, w 
który zmusza być po naszej 
stronie wciągnięte rzesze bez- 
partyjnych. Prawda jest, że wal 
ką kieruje partia, kieruje ak. 
tyw, który jest awangardą, 
Ale również prawdą jest, że cé 
le nasze nie dadzą się zrealizo 
wać bez zmobilizowania wysił- 
ków szerokich mas partyjnych, 
tych które nie odmówiły naszema 
wezwaniu „gdy mówiliśmy o ko 
nieczności dźwigania Polski 

ruin. Te masy zawsze pójdą z 
nami, gdy będziemy stawiali słu 
szne i zrozumiałe dla nich ży. 
ciowe postulaty budownictwa 
Polski Ludowej, walki o pokój. 


Osiągnięcia te — to socjali- 
styczny stosunek do pracy, 
któremu tak dobitny wyraz 
dawali wszyscy towarzysze w 
dyskusji, to współzawodnie- 
two w pracy, racjonalizntor- 
stwo, To są znamiona nowego 
okresu, jakżeż różne od zat | 
poprzednich naszej walki o 


Partia — sztanda 


Trzeba, aby wszyscy bez- 
partyjni widzieli w naszej 
Partii sztandar walki o po- 
kój. W takiej walce klasowej 
rozstrzygać się będzie sprawa 
niepodległości i siły Polski — 
poprzez wzrost produkcji, po- 
przez krzepnięcie obozu DO- 


Trzóba rozwinąć formy indy stępu i pokojn ze Związkiem 


widualnego 


sekretarz dzielnicy, czy podsta Walkę z 
wowej organizacji nie wstydzi 


się pójść do swóich towarzyszy 
pracy, zapytać ich, doradzać i 
niektóre braki nsuwać, Sekre- 


tarz partyjny może powiedzieć |CZYłA się przeciwko 


robotnikowi: 

pałacn ci nie zbuduję, ale śmiet 
nik sprzed domu powinien być 
usunięty. Nowego domu na ra, 


zie ja ci nie zbuduję, ale dach | Zmaganiach 
Trzeba |tlera. Dziś na obecnym etapie 


możemy ci naprawić. 


poradzić, pomóc, otoczyć bezpo| Walka o socjalizm 


średnią indywidualną opieką 
członków partii 1 bezpartyj. 
nych, O tym także na co dzień 
nie tylko od Święta powinniś- 
my wszyscy pamiętać. 


Zagadnienie sztuki 


Było poruszane w dyskusji 
zagadnienie sztuki, Jest zagnd 
nienie, aby twórców zbliżyć do 


nas, dó naszej ideologii i żeby | światów. 
wpływała na ich|— ma nie tylko uczyć masy, 


ta ideologia 


kontaktu i niech| Radzieckim na czele, poprzez 


wpływami reakcji, 
poprzez wzmocnienie naszej 


Liczymy na C 
Nasza walka o socjalizm to 
kulom 
sanacyjnej policji, nasza wal- 
ka toczyła się z bronią w rę- 
ku, kiedy czołgi Kraju Socja- 
lizmu po długich i żmudnych 
miażdżyły Hi- 


toczy się 
na szerokim froncie realiza- 
cji budownictwa socjalistycz- 
nego — a więc na krosnach, 
a więc kilofem i kielnią, o- 
skardem górniczym, książką, 
nauką, agitacją i szkoleniem, 
ja kiedy trzeba, to I siłą ka- 
rzącą Polski Ludowej. 


twórczość, Zagadnienie nieprze.| Zrozumienie. że taki Jest 
ciwstawiania sobie twóreńw i|azarnki front walki ludowej 
mas pracujących, jako 2Ż.ch|g zbudowanie afundamento 


Aktywista partyjny | socjalizmu — to największa|w budow 


zdobycz obecnego okresu. To 


utrwalenie naszej władzy “In- 


dowej. Jakiegokolwiek zada- 
nia byśmy się tkneli — a 


przed organizacją łódzką stol 
ich ogromny wachlarz — nie 
wolno zapominać, że przyszłe 
osiągnięcia organizacji partyj 
nej będą możliwe jedynie 
dzięki mmiejętnej, dostosowa- 
nej do nowego etapu walce 
klasowej, toczonej pod kle- 
rownictwem partii przez całą 
klasę robotniczą, W takiej wal 
ce klasowej rozstrzyga się na 
świecie przy naszym czynnym 
udziale sprawa pokoju, a więc 
sprawa najżywiej odbchodząca 
mężczyzn, kobiety, młodzież-— 
wszystkich. 


r walki o pokój 


prężności ideologicznej. W 
TAKIEJ WALCE KLASOWEJ 
ROZSTRZYGAĆ SIĘ BĘDZIE 
SPRAWA PODNORZENIĄ 
DOBROBYTU MAS PRACU- 
JĄCYCH. 

Z tego wniosek: DALSZA 
NIEUSTĘPLIWA WALRA 
RLASOW DALSZĄ GO- 
TOWOSĆ BOJOWA, DALSZA 
CZUJNOŚĆ. 


zerwoną Łódź 


pozwala oprzeć tę walke o maj 
szersze masy pracujące. Par- 
tia spełniła rolę kierownika. 
Organizacja łódzka 1 nowo- 
wybrany przez was Komitet 
kierować będzie tą walką ne 
terenie proletariackiej Łodzi 
iw tej walce klasowej, toczo— 
nej w waszej codziennej pra= 
cy. realizować będziecie u- 
chwały Konferencji. 

Na zakończenie dyskusji w 
imieniu Biura Politycznego 
KC PZPR życze towarzyszom 
wykonania tych wszystkich 
zadań i obowiązków, które na 
was nakłada Partia, nakłada 
łódzki poletariat i cała polska 
klasa robotnaeza Liczymy na 
czerwoną Fódź w budowie 
iundamentów lepszego bytu, 

je fundamentów so 
cjalizmu w Polsce, 


+ 


Nr 160. 


RL PNA EZ 


Wzmożoną pracą przyśpieszymy 
marsz Polski Ludowej do Socjalizmu 


Z wypowiedzi delegatów na I-ej Konferencji Miejskiej PZPR 


TOW. SZAŁKIEWLIUZ 
(M.Z.K.) 


Ja, towarzysze, mówię w i- 
mienim łódzkich trmiawajarzy i 
przede wszystkim chcialbym za- 
znaczyć, że choć pracy naszej 
nie da się wymierzyć na metry, 
anni zważyć mą kilogramy 


my, trąnwajarze łódzcy, nie u= 


atajemy w wysiłku, nhy pa swo_ 
im odcinku osinznąć jak naj- 
lepsza rezultaty. 

I jeśli uruchamiamy coraz to 
nową linie tramwajową dla 


Sprawy 


samorządowe 


TOW. BUGAJSKI 

(wiceprezydent m. Łodzi) 

Łódź jest miastem, na któ- 
rym ustrój kapitalistyczny wy- 
warł szczególna piętno. Brik 
ram kąpielisk, żłobków, przed: 
szkoli, urządzeń wodociąg- 
wych, brak nam szpitali, a w 
szczogólności szpitali dziecię: 
cych i gruźliczych. 

Ohowiązkiem łódzkiej organi 
racji partyjnej i Zarządu Miej- 
skiego jest sprawić, aby jak 
najszybciej miasto nasza otrzy- 
mało niozbędne nrządzenia ko: 
munalne tymbardziej, że dys- 
ponujemy pewnymi fundusza- 
mi, a tylko zła organizacja pra- 
cy paraliżuje nasze tamm bu- 
downittwa. 


TOW, DUDZISSKI 
(z-ca kierownika Wydz. Samorz. 
RL.) 

Warunki mieszkaniowe robot: 
nika decydują o jego zdrowiu i 
sile, decydują więc o jego pra- 
cy. Co uczyniliśmy, aby wy- 
prowadzić robotnika z podda: 
Bzy, a nieraz i śnteryn, do któ 
rych zepchneły robotników rzą: 
dy kapitalistyczne? 

Tie wyremontowaliśimy miesz. 
kań? Ozy nie mamy na remon: 
ty pieniędzy? Owszem, pierin- 
dze są, nla Zarzad Miejski jest 
do tych robót technicznie nio- 
przygotowany, Miejskie Przedą 
Rudowlnne. które „organizuje 
Bię'* od 1046 r, dotąd jeszcze 
faktycznie nie istnieje, a SPB i 
PPB — sa przedsiębiorstwami, 
które wyłącznia nastawiona są 
na nowo budowy. Kto ma wobor 
togo przeprowadzać  romonty? 
Zarząd Miejski i Organizacja 
Partyjna mnsi się tą sprawę zn: 
iné. 

800. milionów kredytów, które 
w tym celu otrzymaliśmy od Ra- 
dy Państwa, muszą być zużyt- 
kowane w bieżącym rokn i mu. 
szą być zużytkowane racjonnl- 


nie. Racjonalnie — to znaczy 
tak. ahy w pierwszym rzędzie 
pomóc robotnikom — właśnie 


robotnikom, a nie — jak n nas 
się pospolicie mówi — „światu 
peacy'', Robotnik mnsi mieć jas 
ne, suche mieszkanie, musi mieć 
doprowadzonę wodę, światło i 
kanalizację. 


łódzkiej braci robotniczej, czy| To jest taktyka szkodliwa, 
też staramy się o inne uspraw-|to jest niepartyjne i tak robić 


nienia naszej komunjkacji, 
dajemy dowód, że rozumiemy 
znaczenie i wartość pracy w na- 
szej Polsce Ludowej. I próźno 
reakTja kusi — i ta zza granicy 
fta krajowa — my dobrze wie 
ny, że tylko nasz własny wy- 
siiek zbuduje socjalizm i dopro- 
wadzi kraj do dobrobytu. 

Chciałbym też — bez żadne- 
mo przypochlebiania się- kobie_ 
tom — powiedzieć, żę kobietą 
to nasz równorzędny towarzysz 
pracy i baz jej udziału, bez czyn 
nego mdziałi wszystkich kobiet 
pracujących — socjalizmu zbi- 
ipwsć «ie nia da... 


GŁAŻEWSMI 
(i sekr. Dzielnicy Śródmieście 
Prawa) 


row. 


Często, gdy przychodzi de- 
legat z Dzielnicy czy Komite- 
tu Miejskiego na zebranie, to 
dyskusja nie wykazuje, aby 
na tym terenie były jakieś 
braki. Po prostu wszystko 
idzie „jak po maśle". Po pew 
nym czasie, gdy jakaś trud- 
ność narasta, gdy wybuchą 
kryzys, towarzysze przycho- 
dzą na Dzielnicę. Skąd to się 
bierze? Bierze się to ż tego, 
żę niektórzy towarzysze se- 
kretarze nie chcą, by na ze- 
braniach mówiono źle o ich 
„podwórku“, I dlatego tək 
kierują dyskusją, by wszyst- 


to|jnie należy, gdyż im wsześniej 


sygnalizujemy władzom par- 
yinym o niedociągnięciach, 
tym łatwiej im zapobiec i u- 
strzec się przed błedami pra- 
cy na odcinku gospodarczym, 
politycznym i na każdym in- 
nym. 


TOW. ZONSZAJN 
(Spółdzielnia Pracy) 


Niepokojącym  zławiskiem 
na wszystkich szczeblach na- 


szej łódzkiej organizacji par- | Sprawozdań 


fyjnej jest nierówne temno 
pracy. 

Umiemy mobilizować swe 
wysiłki w okresie trwania o- 
kreślonej akcji, a gdy pewne 
zadania wykonamy, przesta- 
jemy się nim interesować — 


cież 
każda placówka, każda orga- 
nizacja masowa wymaga od 
nas stałego dozoru i pomocy, 


Winniśmy tak zorganizować 
pracę, by zgodnie ze Statu- 
tem — każdy członek Parti! 
rzeczywiście zawsze miał 0- 
kreślone zadania partyjne do 
wykonania, zwłaszcza okre- 
śloną pracę na terenie orga- 
nizacji masowej, jas Związki 
Zawodowe. Liga Kobiet itd. 
A na każdym zebraniu partvyj 
nym winniśmy wysłuchiwać 
poszczególnych 
członków Partii o tym, jat 
wykonali powierzone im za- 
danie. 


TOW. RUTA 
(Wifama) 
Mówiło się i mówi na dzi- 


każda zdobyta pozycja. |niarzach i sprawach „włókna”. 


Całkiem słusznie: Łódź est] 
stolicą przemysłu włókienni-| 
czego, ale przecież jest też w 
nazm mieście i przemysł | 
metalowy i o nim nie wolne; 
ram zapominać. 

Ta właśnie przemawiam, ja 
ko przedstawiciel metalow- 
ców, tych metalowców., któ 
rzy dostarczają naszym fabry 
kom włókienniczym części za 


mienne do krosien i ma- 
szyn przędzalniczych. 
"My, metalowcy, dołożymy | 


wszelkich starań i nie poża- 
łujemy zabiegów, aby „włóli= 
no” było z nas zadowolone, | 
ale musimy się poskarżyć na 
niedociągnięcia umowy zbio- 
rowej w stosunku do tokarzy. 
Nasza organizacja partyjna 
zajmuje się załatwianiem tej 
spravy i sądzę, że postulaty 


zapominamy o nich. A prze- siejszej konforencji o włók- nasze znajdą zrozumienie. 


saćrr =. 


Walka e jakość procukcji 


TOW. GRZESIAK 


(sekr. org. podst. w PZPB 
Nr 1) 

Praktyka walki o polepsze- 
nie naszej produkcji, która 
niepokojąco spadła w począt- 
kach br. wykazała, że tam, 
gdzie organizacja: partyjna 
rozwijała odpowiednią akcję 
uświadamiającą, tam zazna- 
czył się wyraźnie postęp pro- 
dukcyjny. 

W porównaniu z kwietniem 
br. ilość „primy” produkowa- 
nej w naszych zakładach 
wzrosła w pierwszej dekadzie 
czerwca o 50 procent, 

Na poprawę jakości produk 
cji w dużej mierze wpłynęło 
umasowienie współzawodnic- 
twa pracy, do którego w ostat 
nim okresie przystąpiło szcze 
gólnie wielu partyjniaków. 

Jest jeszcze jeden czynnik, 
o którym nie należy zapomi- 
nać, a jest nim wspólna wy- 
miana uwag : doświadczeń. 
Temu zadaniu służą na tere- 


ko wyglądało pozornie dobrze.|nie jednego zakładu narady 


Dopiero gdy jest już bardzo |techniczne i wytwórcze, 


źle — biją na alarm. 


zaś 
w skali międzyfabrycznej, jak 


to jest przyjęte na tereme na 
szej Dzielnicy Staromiejskiej, 
odprawy sekretarzy oddziało- 
wych 1 podstawowych. Na 
tych odprawach omawiamy 
nie tylko sprawy organizacyj 
ne, lecz właśnie produkcyjne. 
Po każdej takiej naradzie, 
gdy powracamy do swych za- 
kładów posiadamy wiele cie- 
kawych informacji uzyska- 
nych dla załogi. 

Za przykładem Dzielnicy 
Staromiejskiej powinny iść 
inne dzielnice, bowiem wspól 
na wymiana doświadczeń jest 
nie tylko szkołą lepszej pro- 
dukcji, ale jest również jed- 
nym z czynników kształtują- 
cych nowy styl pracy — styl 
socjalistyczny. 

Skutki podporządkowania 
naszej, wyodrębnionej dotąd, 
organizacji partyjnej Komite- 
towi Dzielnicowemu, okazały 
się pozytywne. Sekretarze na 
szych oddziałowych organiza 
cii partyjnych stykają sie w 
Tzielnicy z innymi sekretarza 
mi, następuje wymiana do- 
świadczeń, która daje wszy- 
stkim duże korzyści. 


Miedzież-szkola-wychowanie 


TOW. PELIKSIAR 
(przewodniczący Zarządu 
Łódzkiego ZMP) 


Niecały rok istnienia ZMP 
wykazał, że pod względem orga 
nizncyjnym i ideologicznym 
zjednoczenie organizacji mło“ 
dzieżowych nia było aktem me 
chanicznym, Jesteśmy jedną or 


ganizacją, organizacją, która 
swą liczebnością i wrróbieniem 
przewyższa dawna ZWM, 


OMUR. WICI i ZMD, 

ZMP zdobył sobie należyty 
autorytet wśród młodzieży fa. 
brycznej i szkolnej, która co- 
raz liczniej wstępuje w nasze 
szeregi, Nie umieliśmy jednak 
w należyty sposób podejść da 
młodzieży rzemieślniczej i pod 
tym względem mamy jeszcze 
wiele da zrobienia. 

Po przazwyciężenin trndności 
organizacyjnych, po. pierwszych 
wyborach do Zarządów Dzielni 
cowych mocniej niż dotąd reali 
zować będziemy hasła: „ZMP. 
owiec przodownikiem w nauce 
| precy", „ZMP w warsztatach 
rzemieślniczych", „ZMP szkoli 
świadome kadry młodzieży w 
ideologii marksizmu - leniniz_ 
muts, 

Pamiętne uchwały Biura Or. 
ganizacyjnego KC PZPR w spra 
wie pracy ZMP orzyczyniły się 
do poprawy stylu pracy naszej 
organizacji, do usunięcia wypa 


czeń jdsoiogitenych i do wzro- 
Łączność ze wsią 


TOW. WŁODARCZYK 
(Elektrobudowa) 


Musimy w ten sposób orga 
nizować pracę naszych ekip 
łączności, aby przekonsć osta 
tecznie chłopów, że wieś 1 
miasto — to jedność aby ich 
ostatecznie uodnorniń 


złymi wpływami reakcyjnej 


części kleru. Musimy tak zor- 
zanizować naszą pomoc wsi, 
|by chłop: małorolni i średnio- 
rolni sami nauczyli się remon 


tować maszyny, lepiej orga- 
nizować swoją pracę, zakła- 
dać świetlice i Domy Ludo- 


nrzed | we! 


stu liczebnego naszych 
gów. 

Uchwnły ta spowodowały rów 
nież znaczną zmianę stosunku 
poszczególnych zakładowych 0r- 
ganizacji partyjnych do kół 
ZMP, Jnż obecnie jest duża 
Komitetów Partyjnych, które 
udzialnie pómoty kołom ZMP 
na swoim terenie uważają za 
swój stały obowiązek i obowią- 
zek ten realiznją, Ale tak win 
na być na każdej fabryce, 
gdzie istnieją równolegle orga. 
nizecja partyjna j kóło ZMP, 


sZETE. 


TOW. KURGZOWA 
(nanczycielka) 

Często mówimy o tym, ża joł 
nym z najpoważniejszych za. 
dań, jakie stoi przed całym spo- 
leczeństwem, jest zadanie wy- 
chowania młodzieży now zj 
młodzieży demokratycznej, toi, 
która kontynuować będze rozpo 
rzęte przeż nas dzieło budowy 
fundamentów socjalizmn w Pol- 
ste, 

Zadania są poważne t aby wy- 
chować odpowiadnio  młodziaź 
musi wraz za szkołą, stojącą nie 
zawsze na poziomie zadawaćia- 


jącym — współpracować doru 
A dom — to wy, towarzysze, to 
matki i ojcowie — robotnicy i 


przodownicy pracy. 


Powstały nowe Komitety Ro 
dzicielskie, lecz ich praca ogra. 
nicza się w wielu wypadkach 
do pomocy gospodarczej dla 
szkoły, a czy nie winny one do- 
zorować również spraw wycho. 
wawczych i naukowych? 


Rodzice, i ci w Komitetach, 
i ci, którzy do Komitetów nie 
należą, mało uwagi zwracają na 
społeczne wychowania dziecka, 

Żadaniem aktywu partyjnego 
jest " uświadomić wszystkich 
członków Partii o tym, że jeżeli 
chcą, by dzieci ich wychowywa- 
ne były na budowniczych socja_ 


lizmy, to muszą one wstępować 
w szeregi naszej młodzieżowaj 
organizacji wychowawczej 
ZMP. 


TOW. SALWA 
(Komitet Akademicki) 


W naszych wyższych uczel- 
niach wiele już się zmieniło 
na korzyść. Około tysiąc mło- 
dzieży, synów robotników ż 
chłopów. absolwentów kursów 
przygotowawczych jest dziś 
na pierwszym i drugim roku 
naszych uczelni, a swymi po- 
stępami w nauce nie ustępu- 
ja tym. którzy przyszi na 
Uniwersytet czy Politechnikę 
poprzez normalmą szkołę śre- 
dnią. 

Dziś sto przed nami zada- 
nie może najtrudniejsze, ale 
i najpoważniejsze: walka ide- 
ologiczna, walka z pseudo-na- 
ukowymi, burżuazyjnym: te= 
oriami. głoszonymi z katedry. 
Aby się temu oprzeć, aby tej 
rzekomej nauce  przeciwsta- 
wić naukę prawdziwą. opartą 
o marksizm-leninizm. musimy 
mieć pomoc ze strony wyż- 
szych czynników partyjnych. 
musimy mieć pomoc ze stro- 
ny władz oświatowyth, Mini- 
sterstwa Oświaty. 

Nie chcemy się uczyć ze 
skryptów Estreichera, chcemy 
mieć książki i skrypty praw- 
dziwie naukowe. chcemy ko- 
rzystać ze stojących na wyso- 
kim poziomie podręczników £ 
skryptów radzieckich. 

Sądzimy również. że nastą- 
pił czas, by Ministerstwo O- 
światy scentralizowało akcję 
stypendialną, każdy ‘bowiem 
robotnik i chłop. który część 
swych zarobków oddaje na 
stypendia dla młodzieży stu- 
diującej, winien wiedzieć, kto 
korzysta z ienn nomocrv. 


TOW. JAN TOMA 
(PZPB Nr 5) 

Dzięki wytężonej pracy orga. 
niżacji partyjnej udało nam się 
przezwyciężyć wszelkie trudno- 
ści i nie tylko zahamować spa- 
dek jakości produkcji, ale do. 
prowadzić do systematycznego 
polepszania się jej. 

W IMIENIU ZAŁOGI ZA- 
KŁADÓW PZPB Nr 3 PRZYJ- 
MUTE WEZWANIE ZE9>OLU 
OB, TERPILAROWEJ Z PZPW 
Nr 1 DO WSPÓŁZAWODNIO. 
TWA © NAJWYŻSZĄ JAKOŚĆ 
PRODUKCJI O NAJWYŻSZY 
PROCENT PRIMY, ś 


TOW. LEWANDOWSKI 
(PZPB Nr 17) 


Jestem szczęśliwy, że w imie- 
mu PZPB Nr 17 mogę zameldo_ 
wać, i za przykładem tow. Ter- 
pilak w naszej „siedemnastce'* 
zorganizowaliśmy 10 zespołów 
nnjwyższej jakośni, x których 
zespół tow. Józefy Bartniak n- 
zyskał 100 proc. primy, dwa ia- 
ne zespoły — po 98 proc., zaś 
vozosiałe — po 24 proc. 

Ww imienin naszych zakładów 
mogę zapewnić  Konfereneję 
Lódzką, że na tych rezultatach 
nie twpizestaniemy, bedziemy 
dalcj popularyzować ideę tw). 
rzenia zespołów najwyższej j% 
knści i będziemy dalej dążyć Jo 
voraz , lepszej jakości naszej 
prodnkoji, 


TOW, EUGENIUSZ 
STAWIŃSKI 
(Minister Przemysłu Lekkie- 
go) 

W referacie tow. Dworakow 
skiego dużo miejsca zajęła 
sprawa walki o jakość produk 
cji. Trzeba przyznać, że spra- 
wa ta nie przedstawia się 

najlepiej. 

Niektórzy sekretarze usiłn- 
wali wytłumaczyć spadek ja- 
kości wyłącznie brakami umo 
wy zbiorowej. Jeść by to mia 
ło rzeczywiście być jedyną 
przyczyną, to dlaczego w in- 
nych zakładach przy istnie- 
niu takiej samej umowy zbio 
towej daje się zauważyć zia- 
wisko wzrostu jakośc: produk 
cji? 

Braki w umowie zbiorowej 
trzeba usunąć i usuniemy. 2- 
ie spadek jakóści PZPB Nr 1 
12 jest wynikiem zdemobili- 
zowania załogi, jest rezulta- 
tem tego, że organizacja par- 
tyjna nie dość uwagi poświę- 
ciłą zadaniu wałki o jakość. 

Jeśli prowadzić rzeczy- 
wiście oszczędną gospodar- 
kę, jeśli mamy realizować 
swe zobowiązania, trzeba za- 
miast szukać wytłumaczeń. 
wziąć się do uczciwej pracy 
partyjnej. Nie zapominajmy, 
że każda sztuka brakowana 
oznacza, że dajerny gorszy to- 
war naszym konsumentom. że 
podważamy honor naszej mar 
ki fabrycznej w Pole i za- 
granice 


TOW TAŻOTOWA. 
(PZPW Nr 35) 


Niektóre nasze organizacje 
partyjne w fabrykach zbyt wis- 
le ezhsu poświęcają nieraz pā- 
piórkowej robocie, a zbyt mało 
uwagi życiu załogi i zagadnie- 
niom, którymi ona żyje. 

Powoduje to między innymi 
osłabienie naszej czujności kls. 
sbwej. Sekrotarze organizacji 
podstfwowych i oddziałowych 
niejednokrotnie nie dostrzega ją 
objawów działalności wroga kla 
sowego. Ten stan rzeczy mus1 
się zmienić, Musimy również 
zwrócić uwagę na zaktywizowu- 
nie pracy politycznej naszych 
towarzyszek wśród , szerokich 
rzesz kobiet bezpartyjny, 
wśród których reakcja usiłuje 
rozwijać wrogą propagande, 
Mośliwe to jednak będzie po 
włożeniu odpowiedniego wysiłku 
i pracy w nświadamianie i szko- 
lenie naszych towarzyszsk, 


TOW, BURSKI 
(Centralna Rada Zwiątków 
Zawodowych) 


Jednym z czynników decydn. 
jacych o poprawie jakości na 
szej produkcji jest jesieni 
wyszkolenia fachowego naszych 
prządek į tkaczy. Obowiązkiem 
podstawowych organizacji par. 
tyjnych, Rad Zakładowych i ad_ 
minóstracji muai być zorgenizże 
wanie w oparciu © najlepszych 
naszych fachowców, przódowni* 
ków pracy, kursu dla tych ro. 
hotników, którzy nie wykonu” 
ją swych baz akordowych, bądź 
wykonują je śle, W tym celu 
należy przeznaczyć jedno mb 
dwa krosna wzorcowe, gdyż wy 
kłady nie mogą być tylko teo, 
retyczne, lecz muszą byś opar 
te na praktycznych pokazach, 
te bowiem są najlepsze i dnją 
największe rezultaty, 

Również technika bezpieczeń 
stwa i higieny pracy powinne 
być tematem tych kursów, 


Towarzysze, nie zapominaj 
cie, że każdy wypadek przy 
pracy, to strata zdrowia, to 


strata setek godzin prodnkoji. 

Pochłonięci walką o ilość i 
jakość, nie możemy zapominać 
o tym, ża fabryka w Polsce La 
dowej mie jest tylko miejscem 
pracy, lecz jest ona również 
miejscem rozrywki i szkołę. 
Dlategos trzeba rozwijać życia 
świetlicowe, organizować ork'8. 
stry, chóry i zespoły dramatycz 
ne, wystawiające sztuki, zwią” 
zane tematycznie g życiem i 
pracą robotnika, 

Robotnik pragnie brać udział 
w życin kulturalnym i chce byś 
jego twórcą, 

Sprawa organizacj: życia. kul 
turalnego w, zakładach pracy 
jest jednym z poważnych mA. 
dań, jakie driś stoją przed or- 
ganizacjami  partyjnymi oraż 
Radami Znkładowymi, 


TOW. WENDE 
(generalny dyr. CZPWŁ) 


Sprawa jskości produkeji ta 
sprawa przestrzegania dyscypli- 
ny technicznej — dyscypliny, 
którą każdy zakład w zależno- 
ści od swoich warunków, powi 
nien wypracować i tak wyprsz 
cować, aby towary były jak naj 
lepsze, aby ich było jak najwie- 
cej. Większóść zakładów nie po- 
trafi wypracować własnych pro- 
càsów technologicznych, wiek- 
szość organizacji partyjnych nie 
włączyła tych zagadnień w 


Skład swai nroblamatvki. 


EE E E O N E E PANA Z 


mamm O 


z 


y 


Tzu” TEN P 


kolenie partyjne 


współzawodnictwo pracy, sprawy kultury 
(Dalszy ciąg dyskusji na I Konferencji Miejskiej PZPR) 


TOW. CELINA BUDZYSSZKĄ 
(Centralna Szkoła PZPR) 

Cięgla jeszcze za mało uwagi 
zwracamy w naszej codziennej 
pracy na sprawę wysunięcia na 
kierownicze stanowiska ludzi 
spośród klasy robotniczej. Fakt, 
że na dzisiejszej Konferencji na 
263 delegatów — pracowników 
umysłowych, mamy 115 byłych 
robotników, którzy zajęli te sta 
nówiska dzięki własnym zdol_ 
nościom, świadczy o tym. że na 
odcinku wysuwania robotników 
na kierownicze stanowiska ma- 
my olbrzymie możliwości, 

W praktyce nasi towarzysze, 
gdy potrzebują człowieka na 
odpowiedzialne stanowisko, z 
reguły zwracają się do wydzia_ 
łów personalnych, które, oczy- 
miście, nio zawsze mogą dostar- 
czyć odpowiednich kandydatów, 

Trzeba nam i pod tym wzglę- 
dem korzystać z ogrorunej skaro 
nicy doświadczeń WKP (b), 
gdzie każdy aktywista partyjny 
pracując w terenie, nastawia 
się jednocześnie na znajdywa- 
nie potrzebnych mu kadr ‘na 
miejscu. 

Zwrntać trzeba uwagę na każ 
dcgo towarzysza, gdy zabiera 
głos. gdy stawia jakis wniossk, 
czy toż kiedy wyróżnia się swą 


(aktywną postawą na zebraniu 


partyjnym. Wśród takich towa_ 
rzyszy szukać trzeba ludzi, ‘tő: 
rzy bndą odpowiednimi kandy 
datami na stanowiska, wyma. 
gsjące odpowiednich kwalifika- 
cji partyjnych w celn pałnego 
realizowania linii Partii. 

Sprawa kadr więże się niero- 
zerwalne z kwestią typowania 
ludzi na kursy partyjne. Do tej 
pory w dużym stopniu dobór był 
zupełnie przypadkowy, ca, oczy_ 
wiście, wpływało na wyniki 
szkolenia. Trzeba, jak to ostat- 
nio robił Wydział Propagandy 
KŁ podczas doboru słuchaczy 
Szkoły Partyjnej, osobiście roz- 
mawiać z każdym, kandydatem, 
poznać go dobrze, i dopiero wtó_ 
dy skierować na kors, gdy rig 
mia przekonanie, że będzie nań 
nczęszczał, że będzie faktytoz: 
nie się uczył, Typowanie na kur- 
sy nie może być tylko cze 
farmelnością. 


TOW. TREPCZYŃSKI 
(Wydział Propagandy KŁ) 
— Sprawa szkolenia, coś sią 

dożo o tym mówi, nie zawsze 
jest dostatecznie przez nas dowo 
niena. 

Na ogół na szkolenie typuja 
się towarzyszy, którzy w danym 
okresie s} najmniej potrzebni 
w pracy, zamiast typować naj. 
lepszych, po których można, pa 
vkończeniu kursu, spodziewać 
się najwięcnj. Towarzysze nir- 
raz nie rozumieją, że szkolenie 
to wielką inwestycja i że to jest 
inwestycja, która się bardzo 
szybko amortyzuje. 

Niemniej ważną sprawę, chog 
gkujunjącą mniej uwagi towa- 
rzyszy, jest szkolenie fachowe 
w dziedenie pracy kulturalno 
oświatowej, Odczuwamy duży 
brak świetlicowców, których 
praca w obecnym okresie jest 
n.ezwyxle doniosła. Jeśli mamy 
tworzyć nową sztukę, jeśli ia 
sztuka ma być zrozumiann przez 
robotników i ma być ich dzie. 
łem, pracę swą musimy rozpo: 
cząć właśnie od świetlie robot- 
niczych, jako pierwszego poń- 
stawowego stopnia wychowania 
nowego człowieka, 

iod tym względem Związki 
Zawodówe mają dużo do zrobi»: 
mia i muszą dużo zrobić, Ko. 
miaczne jest, by nasze organi- 
zacje partyjne potraktowały ży 
cie kulruraino-oświatówe w Ta. 
bryca jano ważną część akłud) 
wą ich aałalności partyjnej, 
Nomieczno jesi by organizacje 
partyjne czuły się odpowie- 
dzialne za właściwy rozwój ży- 
cia knlmralno - oświatowego w 
fa!'nyca * hy tym życiem kiero- 
wal 


YOW. KACZMAREK 
(l sekr. Dzielnicy Fabrycznej) 


Musimy obok szkolenia fa- 
|chowego personelu technicz- 
nego prowadzić intensywne 
szkolenie polityczne. 


TOW. KAROLEWSKA 
(czł. Komitetu Dzielnicy 
Słaromiejskiej) 

W czasie trwania Tygodnia 
¡Oświaty rzuciliśmy hasło wal 
ki z analfabetyzmem, lecz to 
hasło nie może się ograniczyć 
tylko do Tygodnia. Jak długo 
w Polsce będą analfabeci, tak 
długo my, partyjniacy, mus- 
my słać na czele walki z nim 
aż do ostatecznej likwidacji. 


TOW. KOWALCZYK 
(Dzielnica Górna — Lewa) 
Musimy w większym. niż do 

tychczas stopniu otoczyć opie 


ką zespoły racjonalizatorów 1 
fynalazców. Pamiętać o tym 
muszą Komitety organizacji 
podstawowych, Rady Zakłado 


we i Zw. Zawodowe. Trzeba 
dbać o to, aby ci przodujący 
robotnicy mieli pierwszeń- 
stwo w uzyskiwaniu premii 
oraz wszelkiej innej pomocy. 

Komitety Rodzicielskie o- 
statnio wybrane poszły po nie 
zupełnie słusznej drodze, zwra 
cając głównie uwagę na stro- 
nę gospodarczą, a nie zajmu- 
jąc się zagadnieniami wycho- 
wawczymi młodzieży szkolnej. 
Niektóre Komitety Rodzicie]- 
skie znakomicie rozwiązały 
sprawy funduszów dla dzieci 
na pomoce naukowe, na urza 
dzanie półkolonii itd., ale nie 
zwróciły uwagi na pracę nie- 
których katechetów, którzy 
wykorzystują lekcje religii, 
by siać wśród młodzieży 'nie- 
ufność, a nawet nienawiść do 
Ludowego Państwa. Komitety 
Rodzicielskie winny wgląd- 
nąć głębiej w sprawy wycho- 
wawcze, zwracając uwagę, jak 
realizowany jest program na- 
uczania w szkołach. 


TOW. JADWIGA CHOJNACKA 
(artystka scen łódzkich) 

Towarzysze, po Taz pierwszy 
przemawiam na Konferencji 
Łódzkiej, Do spraw produkeyj- 
nych į szkoleniowych, porusza. 
nych przez wielu towarzyszy, 
chcę dodać wnżne zagadnienie 
teatru, który jest jednym z ele- 
mentów naszej 
socjalistycznej, 

Artyści, wychowani w szkole 
teatru mieszczańskiego, nie ża- 
wĘRzZe 


nowej kultury 


umieją się przestawić ua 
nowy styl pracy, nową tematy- 
ki (4 ludzie, choć nieraz nam 


f ZY Kluczyk“ reżyserii 
Aleksandra Płuszko jest 
filmem — bajką, których 
wiele i z dużym sukcesem 
artystycznym stworzyła ki- 
nematografia radziecka, W 
filmie tym obok aktorów 
graja“ kukiełki. Reżyser 
tuszko nazywany, jest „oj- 
cem radzieckiego filmu ku- 
kiełkowego'. Czym Obraz- 
cow jest dla radzieckiego te- 
atru kukiełkowego, tym Ptu 
szko dla filmu kukiełkowe- 
go. Charakterystyczną ce- 
chę jego wórczości stanowi 
iączenie w jednym obrazie 
dwóch żywiołów widowisko 
wych: kukiełkowego i aktor 
skiego. Po raz pierwszy me 
tode tę zastosował Ptuszko 
w. pełnometrażowym filmie 
„Nowy Guliwer", w którym 
obok aktorów zawodowych 
na całość fecrycznego wido- 
wiska złożyła się gra 2 tys. 
kukiełek. Film ten powstał 
w 1927 roku i zwrócił pow- 
szechną uwagę na radziecki 
film kukiełkowy. 


raca reż. Ptuszko nad 

filmami kukiełkowymi 
była pionierską działalno- 
ścią nie tylko w zasięgu ra- 
dzieckiej kinematografii, ale 
torowała filmowi kukiełko- 
wemu na całym świecie dro 
g6 do popularności į wdzię- 


Jedną z poważnych przy-lcznej sympati: milionów 
Ay PANYA z widzów, 

racy yinej — a to AZ ya 
również duży wpływ na pro-] Swoją pracę pionierską 


dukcję — jest niedostateczne 
przeszkolenie ideologiczne na 
szych towarzyszy. 


7 


czyn niedociągniećć w | 


nad filmem kukiełkowym 
rozpoczął A. Ptuszko jesz- 
cze w 1920 roku wraz z in- 


'środkiem, 


bliscy, mają długi staż pracy, 
dobrą technikę, lecz staż i tech_ 
nike mioszcząńską. Trudna im 
i nie umieją jeszcze dobrze grać 
nowych sztuk, rewolucyjnych. 
Pokonywanie tych trudności nie 
jest procesem prostym. 

W naszym życiu teatralnym 
istnieje również zagadnienie 
widowni. Coraz większy procent 
widowni — to rohotnicy. To jest 
poważne osiągnięcie. Trzeba je 
dnak, aby widownią właściwie 
kierować, aby wybierać dla niej 
odpowiednie sztuki. To winny w 
większym niż dotychczas stop- 
niu robić Związki Zawodowe. 

Konieczne jest równieź zacioś- 
nienie kontaktu między zawo. 
dowymi aktorami, a zospołami 
świetlicowymi. Aklorzy wniosą 
czynnik fachowości, a sami 
przez bezpośredni kontakt z ro- 
botnikami, osiągną również du 
że korzyści. 

Świetlica wychowujące nown 
publiczność, winny również do- 
starczyć teatrowi aktorów_ro: 
botników. 

TOW. PAWLAKOWA 
(PZPB Nr 5) 

O warunkach współząwod- 
nictwa i jego osiągnięciach 
decyduje nie tylko ilość robot 
ników biorących w nim u- 
dział, lecz praca samego Ko- 
mitetu Współzawodnietwa. 

Aby Komitet pracował dos 
brze, musi być ściśle powiaza 
ny z organizacją partyjną, Ra 
dą Zakładową i dyrekcją, lecz 
w pierwszym rzędzie członko 
wie Komitetu muszą przycho 
dzić na sale, kontrolować pra 
cę majstrów, poznawać brak: 
! przeszkody w pracy. 

Komitet Współzawodnictwa 
— to nie teczki i papierki, to 
ludzie, którzy muszą intereso 
wać się sprawami i bolączka 
mi współzawodniczących, i 
którzy muszą współzawodni- 
czących instruować, Walczmy 
z biurokracją, która niszczy 
i rozładowuje najszlachetniej- 
szy zapał i entuzjazm, ożywia 
jący współzawodnictwo pra- 


cy! 

TOW. PRZYBYŁ 
(wieeprzewodniczący Zw. Zaw. 
Włókniarzy) 

Jeśli Rady Zakładowe pra- 
cują źle, to źle również czy- 
nią sekretarze organizacji pod 
stawowych, którzy w tej sy- 
tuacii przejmują na siebie 
funkcję członków Rad Zakła 
dowych. Ten system jest pół: | 

a z półśrodkami 


nym reżyserem radzieck:.m| 


J. Mierkułowym, Ten jednak 
wkrótce przerzucił się do fil 
mu rysunkowego i Ptuszko 
przez pewien czas pracował 
sam przy pomocy kilku 
współpracowników w 
no“ 

Wkrótce filmy kukie!kowe 
nakręcane przez Ptuszko po 
tzęły zjednywać jego pracy 
więcej zwolenników, kolek- 


f 
ate- 
lier moskiewsk.ego „Sowki-| 


trzeba walczyć. 

Towarzysze sekretarze win 
ni. w tym wypadku wzywać 
partyjniaków — członków Ra 


dy, pouczać ich o: obowiąz- | 


kach, kontrolować ich pracę. 
lecz nie wykonywać jej sa- 
mem. 


TOW. STROCZAN 
(dyr, Centrali Tekstylnej) 


Reakcja usiłuje dezorganizo- 
wać handal przez korumpowa:. 
nie niektórych ogniw naszego 
aparatu spółdzielczego. I tak 
np. duje się zauważyć, że mi- 
ino, iż prawie cała produkcja 
bawołny i jodwabin kierowana 
jose do sektora uspołecznione: 
go, hywa; że w _ spółdziol- 
niach i sklepach państwowych 
brak jast tych towarów, nato- 
miast możemy znaleźć je w skle 
pach iniejatywy prywatnej, 
gdzie, oczywiście, możną je ku- 
pić, ale za „odpowiednią cenę''. 
Stąd zagadnienie walki ze speku 
lacją straganową materiałami 
włókienniczymi Staje się zada- 
niem dnia. 


TOW, MAJCHROWICZ 


(Dzielnica Ruda Pabianicka) 

Wielokrotnie zwracaliśmy 
uwazę na to, że ludności pra- 
cującej w naszej dzielnicy 
brak jest stołówki popularnej, 
Również sklepy PSS=u pozo- 
stawiają wiełć do życzenia. 
Wielokrotnie zwracaliśmy się 
z apelem do kierownictwa 
PSS-u, aby zaopatrywało na- 
sze sklepy w artykuty pierw- 
szej potrzeby. Niestety, nasze 
słowa pozostały przysłowio- 
wymi „głosami wołającego na 
puszczy”. 


Jeszcze jedną z bolączek 
PSS-u naszej dzielnicy jest 
fakt, że ani dzielnicowa sek- 
cja ekonomiczna, ani Wydział 
Społeczno Wychowawczy 


PSS-u nie docenia prac Komi|cin 102 procs Katowicó 


ietów Sklepowych i nie inte- 
resuje się ich działalnością. 
Nic też dziwnego, że Komite- 
ty właściwie nie istnieją, a 
ludność robotnicza naszej 
dzielnicy zmuszona jest za0pa 
trywać się w artykuły pierw 
pa, potrzeby w sklepach pry 
watnych otrzymując często- 
kroć gorszy towar, a już za- 
wsze po wyższej cenie. Trze- 
ba temu położyć kres i wpły- 
nąć na kierownictwo PSS, a- 
by pilnowało interesów lud- 
ności robotniczej. 


przy współpracy z reż. Mo- 
kita: „Trzy niedźw/edzie" 
(reż.  Bonderska), „C:4aro- 
dziejskie Ziarno” (reż. W. 
Kadocznikow) i wreszcie 
„ZŁOTY KEUCZYK“, któ- 
ry wkrótce obejrzymy na 
polskich ekranach. 

filmie tym obok kukie- 

łek występują znów ak- 
torzy zawodowi. — Należy 
zwrócić baczną uwagę na me 
tode Ptuszko łączenia ludzi 


tyw stale się powiększał 1 


na ekranach pojawiały się co’ 


W. 


| KLUCZ WIM 


raz częściej ciekawe filmy 
kukiełkowe. 

rócz „Nowego Guliwe- 
-* ra“; który stanowił swe 
go rodzaju sensację artysty- 
czną w świecie filmowym, 
Ptuszko nakręcił do wybu- 
chu drugiej wojny śŚwiato- 
wej około czterdziestu fil- 
mów — bajek, krótko, śre- 
dnio- i długometrażowych. 
Do najbardziej znanych i po 
pultrnych filmów z tego 
okresu należą: „Weseli mu- 
zykanci”, „Rzepka“, pierw- 
szy kolorowy film Ptuszko, 
„Bajka o rybaku i rybce”, 
„Lis i wilk, zrealizowany | 


i kukełok w jedno zharmo- 
nizowane artystycznie praw 


dziwe widowisko. Bajka zó- 
staje pogłębiona o całą ska- 
lę fantastycznych zestawień, 
ctóre jednak służą nie tylko 
do wzbudzenia zaciekawie- 
nia widza, ale i do wyraże- 
nia głębszego sensu morsi- 
nego. 

ukiełki w filmach Ptu- 

szko nie tylko „żyją me 
chanizmem jaki je niewido- 
cznie a zręcznie porusza, ale 
nadto życiem zawartego w 
nich sensu moralnego. Wy- 
korzystując uzyskiwane z ze 
stawienia kukiełek i ludzi 
możliwości, reżyser filmu 
stosuje szereg nieoczekiwa” 
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Ocena zas ewów i perspektywy urodzaju 


obre widoki urodzaju w 
D roku obecnym są rezulta- 
tem nie tylko sprzyjającej po- 
gody, lecz również wydatnej po- 
mocy udzielanej rolnictwu 
przez państwo, lepszej, spraw 
niejszej działalności za strony 
Samopomocy Chłopskiej i spół. 
dzielni gminnych i co szczegól 
nie jest ważne — doskonaleniu 
sposobów uprawy ze strony pod 
stawowej masy chłopów. Dzięki 
współdziałaniu państwa, Bamo- 
pomocy i chłopów, wykońano w 
terminie 4 przekroczono plan 
siewów wiosennych, który wy” 
nosił 8.850.000 ha, Na czoło wy 
sunęły się województwa: Ol- 
sztyn 108 procent planu, Szcze 
101,5 
procent, Białystok 102 proc. W 
województwach tych  przekro- 
czenia zostały osiągnięte głów 
nie dzięki obsianiu uprawio* 
nych odłozgów. W czasie robót 
wiosennych do dnia 1,6. zlikwi 
dówano 241.474 ha odłógów, li- 
kwidacja trwa nadal, część za- 
oranych obszarów została obsia 
na, część przygotowana pod: za 
siewy ozimjn, a część jest wy 
korzystana pod uprawy  zielo 
nek pastewnych. 

roku obcenym wzrósł ob- 
szar tych upraw przy jed 


nych tr'cków, powiększają- 
cych emocjonalną wartość 
niecodziennego widowiska. 
Należy pamiętać o tym, ż 
A. Ptuszko jest autorem sze 
regu prac teoretycznych o 
filmie kukiełkowym jak np 
książek: „O filmie tricko« 
wym“ i o „Filmie koloro- 
wym'*, któremu poświęca po 
wojmie coraz więcej uwagi. 

Wartość „Złotego kluczy- 
ka” podnosi jednak nie tyl- 
ko szereg elementów wido 
wiskowych, ale nadto jej po 
godny humor į swoiste zaa 
kończenie — triumf dobra 
nad złem, wizja szczęśliwego 
kraju sprawiedliwości pow- 
szechnej, ukazana pod ko- 
niec obrazu, ye 

Ptuszko jest dóbrze zna 

ny naszej widowni ki- 
nowej. Po wojnie wyświes 
tlano na naszych ekranach 
jego piękny film kolorowy 
„Czarodziejski kwiat“ o cu- 
dach przyrody gór uralskich. 
opracowany na podstawie 
opowieści Bażowa, znaneg 
zbierącza ludowych podań 
uralskich. 

Ostatnim filmem A. Ptu 
szko są „Śmiałe żagle* — 
pełnometrażowy film kolo- 
rowy, w którym podobnie 
jak w „Czarodziejskim kwie 
cie", A. Ptuszko nie wpro- 
wadza na ekran swych ku» 
kiełek. 

L. R. 


„ubiegłego, 


"dzono 


noczesnym rozpowszechnianin 
się stosowania przed i śródpio- 
nów pastewnych, Ocenia się, że 
obszar zajęty pod pastewne, 
wzrósł o 50 procent w porówna 
niu z rokiem ubiegłym. Ma to 
poważne znaczenie, gdyż wēra 
stająca ilość paszy, przyśpie- 
sza przyrost pogłowia zwierząt. 
omoe państwa wymziła sią 
"w dostarczeniu 830.000 ton 
nawozów sztucznych, Plan za- 
opatrzenia przekroczono © pra 
wie 100.000 ton, przy tym dzię 
ki współpracy: ze spółdzielcza* 
ścią i Samopomocą, usprawnią. 
mo rozdział nawozów, których. 
remanent wiosenny  wynesił 
19,642 tony, co w porównaniu 
z przesszło 70.000 ton remanen 
tów nawozowych wiosną roku 
jest poważnym po- 
stępem. 
w zrasta bównież stosowanie 
dobrego ziarna siewnego. 
Wiosną br. państwo dostarczy” 
ło, a spółdzielnie rozprowadzi. 
ły 12,400 tòn zbóż jarych. Wo 
bec tr ©, że jesienią rozprowa 
dzono 30,000 ton, to w obee. 
nym roku rolniczym rozprowa* 
z pomocy państwowej 
42.400 ton dobrego ziarna. Rze 
czywista ilość dobrego ziarna 
siewnego użytego w roku bieżą 
cym jest większa, gdyż do tlo. 
ści dostarczanej przez państwo, 
należy dodać doborowe ziarna 
siewne, wyrprodykowane przez 
„bloki nasienne“ Samopomocy 
Chłopskiej, którego ilość może 
na oceniać na przeszło 10.000 tom. ~ 
RT uprawy zboża na. 
siennego w „blokach** or 
ganizowanych przez Eamopo. 
móc jóst poważną oznaką postę 
pu produkcyjnego w gospodarce 
podstawowych maa chłopskich. 
W 1947 jesienią bylo 
13% bloki z 1820 ha m 
praw, jesienią 1048 r, 2174 bln 
ki z 39.000 ha, wiosną obecne. 
go roku przybyło  mrzeszł 
2,000 bloków z 21.000 ha. || 
bøk wzrastającego zastoso 
wania nawozów, spraw. 
niejszego zorganizowania wDo- 
mocy sąsiedzkiej" — wzrost ob 
szam bloków nasiennych 4 
wzrost ilości wysiewanego, do. 
bórowego ziarna cechują postep 
w rolnictwie, ujawniony w to 
pracę wiosennych, Dobrze vapo- 
wiadające sią zbiory zawdzię. 
czamy, obok pomocy państwa i 
działalności Samopomocy, TÓW 
nież rozwijającemu się współza 
wodnictwa w pracy nA roli orax 
mobilizacji podstawowych mas 
chłopskich w czasie wykonywa 
nia Czynów Kongresowych, Ma 
jowego i na Święto Ludowe, 
p rzekroczenie planu obsiewu 
przez przodujące w tym 
względzie województwo olsztyń: 
skie — to zobowiązanie Kóngre 
sowa i Majowe; wzrost ilości 
pastewnych, bloków nasien_ 
nych, likwidacja ugorów, to by 
ły zobowiązania Majowe i ną 
Święto Ludowe, W faktach 
tych mamy m. in, widoczny 
wpływ zacieśniającego sią soju 
szu  robotniczo-chłopskiego na 
rozwój produkcji rolnej, 
F. Ptolińaki 
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rtek-, 
lam . gdzie 


„Artek“ | 
samym 


Obóz pionierski 
położony jest nad 


' brzegiem Morza Czarnego, 


u podnóża malowniczej Gó- 
ry Niedźwiedziej, w prze- 
pięknym zakątku Krymu. 
Łańcuch górski chroni go 


przed północnymi, zimnymi 


wiatrami. Pokryty bujną, 
podzwrotnikową _ roślinno- 
ścią, brzeg opada w morze 
pięknymi, Spadzistymi zbo- 
czami. * 

W latach przedrewolucyj- 
nych cały ten teren, zwany 
niegdyś „Orteks, co po 
gracku oznacza „Siedlisko 
przepiórek', — należał czę- 
ściowo do-obszarnika Pier- 
wuszyna, a częściowo do 
właściciela fabryki amuni- 
cji Winwera. Po Rewolucji 
Listopadowej powstał tu o- 


` bóz pionierski „Artek“. 


Podczas wojny hitlerowcy 
wyrządzili Artekowi wiel- 
kie szkody, ale dziś słonecz- 
ny obóz znów żyje w pełni. 

Oto kilka cyfr, mówią- 
cych o wielostronnej gospo- 
darce uzdrowiska. Na swym 
70 - kilometrowym terenie 
posiada ono 27 ha. winnic, 
ponad 15 ha sadów i ogro- 
dów, farmy hodowli krów i 


"świń. dwie elektrownie, 
własne sklepy i urządzenia 
wodociagowe, 50 samocho- 


dów, 3 kutry motorowe i in- 
ne środki transportowe. 

Personel Arteku składa 
się z instruktorów, pedago- | 
gów, lekarzy, pielęgniarek. 
Pod ich opieką pozostaje tu 
około tysiąca dzieci. Tyle bo 
wiem miejsc liczy Artek. 

Przyjeżdżają tu na peł- 
ne dwa miesiące pobytu mło | 
dzi pionierzy i dzieci wazy 
stkich narodów ZSRR. Nie 
taz bywały też w Arteku 
dzieci republikańskiej Hisz- 
panii i krajów demokracji 
ludowej. 

„Pojechać do Arteku* — 
oto marzenie każdego ucz- 
nia radzieckiego. Marzenie 
to jest całkowicie możliwe 
do zrealizowania: każdemu 
pionierowi przysługuje pra 
wo do pobytu w Arteku. 

Ciekawe i urozmaicone 
est życie dzieci w tym uro- 
jerm zakątku. Dla każdego 
urnusu opracowuje się plan 
leczenia, pracy pionierskiej 
i wychowawczej oraz rozry- 
wek. Codzień prawie urzą- 
dza się przejażdżki po mo- 
rzu, zawody sportowe, wy- 
cieczki, marsze, turnieje 

achowe, współzawodni- 
ctwo w strzelaniu, zawody 
modeli samolotów, konkur- 
sy na najlepsze rysunki į fo 
tografie, pogadanki na roz- 
maite tematy, pokazy fil- 
mowe i t. p. 

Ubiegłe: jesieni w Arte- 
ku otwarto trzy szkoły dzie- 
sięcioletnie. Dzięki temu 
dzieci przebywające w u- 
zdrowisku w ciągu roku 
szkolnego nie  zaniedbuja 
się w nauce. 

W oddalonym zakątku 
parku artekowskiego widzi- 
my dwupiętrowy budynek. 
To — „Stacja Młodych Tech 
ników“, w której pod kie- 
runkiem  instruktorów-spe- 
cjalistów młodzi technicy z 
zapałem pracują w rozmai- 
tech kółkach: budówv mo- 


deli samolotów, ślusarsko- 
konstruktorskich, budowy 
okrętów, stolarskim, foto- 
technicznym. W kółku sztuk 
plastycznych artekowcy u- 
czą się rysować, słuchają 
pogadanek o wybitnych ro- 
syjskich i radzieckich arty- 
stach-plastykach. 

Jak powiedzieliśmy, pra- 
cuje tu cały sztab lekarzy i 
pielęgniarek. Dla poszcze- 
gólnych grup dzieci opraco 
wali oni zróżniczkowane ku 
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Piękny jest spacer po le- 
sie, po polu. po łące. Nie ma 
jednak nic przyjemniejszego 
nad orzeżwiającą kąpiel w 
upalny letni dzień. 

Uczcie się pływać! ‘fo nie 
jest takie trudne, jak się nie 
którym wydaje, Wystarczy 
odrobina dobrych chęci. 

Przeczytajcie uważnie nasz 
artykuł: do końca i pod kie- 
rownictwem nauczyciela pły 
wania, względnie pod kie- 
rowniectwem dobrego pływa 
ka — spróbujcie tej nięknej 
sztuki, 


Pierwszy jeunak 1 najważ 
niejszy warunek — w żad- 
nym wypadku nie wolno u- 
czyć się pływać samemu. 
Uczyć pływania może tylka 
nauczyciel specjalista, in- 
struktor pływacki względnie 
starszy druh-harcerz, który 
tę sztukę opanował w dosta- 
tecznym stopniu. 

Przede wczystkim ‘musi 
my wybrać miejsce odpo- 
wiednie do nauki pływr-.i1, 
Dno rzeki czy stawu w ta- 
kim miejscu musi być czy. 
ste i równe, Głębokość 
nie może być większa niż 
100 do 110 centymetrów. O 
ile kapiemy się w rzece — 


szybkość prądu nie może 
przekraczać 20 metrów na 
minutę. Naukę pływania 


najlepiej odbvwać wczesnym 
rankis- 


1 Zanin zautziiesz próbo- 
"wać sztuki piywania — 
wykonaj następujące ćwi- 
czenie: — wejdź w wodę po 
wersi, a potem zrób przy- 
siad w ten sposób, aby gło- 
wa skryła się pod wodą. Pró 
buj doliczyć do  dziesięcia. 
Powtórz to ćwiczenie kilka 
razy — wziąwszy sia z kole- 
ga za ręce, 


gniazdo przepiórek 


wypoczywają dzieci radzieckie 


racje klimatyczne. Aby dzie 
ci miały najwięcej sposob- 
ności oddychać powietrzem 
morskim. nad samym mó- 
rzem wybudowano huśtaw- 
ki, karuzele, boiska do gry 
w siatkówkę. 

Obecnie opracowuje się 
plany rozbudowy  Arteku. 
Cały teren użdrowiska — od 
Gurzufu do Góry Niedźwie- 
dziej ma się słać wielkim 
parkiem. 


Na tym obszarze powsta- dzieci. 


2 Wejdź w wodę po pier- 
<i. Rzuć obok siebie na 
dno spory kamień a potem 
wykonaj przysiad i próbuj 
odszukać kamień' pod , sda 
bez zamykania oczu. 
3 Wejdź w wodę po pas. 
"wciagnij do płuc dużo 
powietrza i spróbuj położyć 
się na piasek na dnie. Zau- 
ważysz wtedy, że woda sa- 
ma cię wynosi na powierzch 
nig, o ile „trzymasz dużo 
powietrza w płucach. Wy- 
pły. sz wedy na w* ch 
jak korek. l 
4 Wejdź w wodę po pier- 
"si. Wykonaj głęboki 
wdech i opuść się na dno, 
chwytając się za nogi pod 
kolanami i głowę przyciska- 
jąc do kolan (rys. 2). Za: 
uważysz wtedy, jak woda cię 
sama wynosi na  powierz- 
chnię. Spróbuj w tej pozycji 
utrzymać się w wodzie 10 
sekund, 
5 Wejdź w wodę po pier- 
ssi, Stań twarzą do brze 
Zanurz 


się twarza v 


gu. 


Drużynowy przyszedł dziś 
do świetlicy z dziwnie uro- 
czystą miną. Chłopcy odra- 
zu wyczuli, że zanosi się na 
coś poważnego. Może skarci 
ich za wczorajszą bijatykę, 
a może będzie dawał „Zu- 
cbom“ gwiazdki, a może... 
Tego dnia jednak, druży- 
nowy mówił zupełnie o 
czymś innym. A zaczęło sia 
tak: 

Kiedv tvlko 


sie trochę 


"EN 


motorowego „Służby 


lenia 
Polsce“ przy ul. Przejazd 
15. Tutaj odbywa się kurs 
szkolenia technicznego dla 
harcerek i harcerzy z tere- 
nu wojew. łódzkiego zorga- 
niżowany przez Komendę 
teren kapieli słonecznych i Chorągwi Harcerskiej w Ło 
powietrznych oraz przystań | dzi. Wchodzimy do dużej 
z kutrami i łódkami. Projek |sali, w której stoją samocho 
tuje się też budowę wielkie- dy i warsztaty ślusarskie. 
go stadionu, który ozdobia | po „rączce dnia ogarnia 
płaskorzeźby i malowidła, Ę H hłód i at fe- 
wyobrażające najciekawsze |N35 tu PROCY PORA OCZE 
momenty historii tego naj- |ra skupionej uwagi, którą 
większego i najpiękniejsze- |wyczytać można na twa- 
go w ZSRR uzdrowiska dla | zach słuchających i pracu- 
jących druhen i druchów. 
Stukają młotki, zgrzytliwie 
pojękują pilniki, głusząc co 
chwila słowa objaśniające- 
go instruktora. Zbliżamy się 
do grupki skupionej wokół 
metalowego pudła. „Mamy 
tutaj akumulator, który jest 
d ń w samochodach — dobiega- 
powietrze, obserwując, jak ją nas słowa iństruktore — 
białe pęcherze powietrza pę|** ~; 3 
dzą ku górze, ku powierzch | tutaj łączymy plus na. świa- 
ni wody. tło”. Fachowe określenia, 
6 Wejdź w wode po pier- |skomplikowane maszyny, 
"si — twarzą do brzegu. | wszystko to oszałamia i nie- 


nie 6 obozów dla 1,500 dzie- 
ci. Każdy obóz będzie miał 
na brzegu morza własny 


g 
Z 


wodzie i wypuszczaj powoli 


zd A ię żeby kipi zmiernie ciekawi zarazem. 
chodziła ci do podbródka. , è 

Połóż ręce na powierzchni |7APala się lampa próbna 
wody. Wykonaj głęboki|przy aparaturze, rzucając 


wdech. Opuść twarz w wo- |silny snop promieni w pół- 
dę, jednocześnie ceny rhajaę mrok sali. Z niemniejszą si~ 
się mocno nogami o a. ł 

Staraj się powtórzyć to ćwi łą biy sacan oczy przysłuchu 
czenie kilka razy, za każ- |14%yCh się praktycznemu wy 
dym razem wykonując co-|kładowi druhen i druhów. 


raz dalszy poślizg na pier-| O krok dalej inna grupka 
siach po powierzchni wody, 


(rysunek 3) pilnie śledzi ruch tłoków 

Tych sześć ćwiczeń wstęp silnika spalinowego w mode 
nych należy powtarzać tak|lowym cylindrze. Cierpli- 
długo, aż nabierzemy dosko- |+vje i dokładnie zapoznaje 


nałej „wprawy, aż oswoimy instruktor sy 

A swych młodych 
się dobrze z wodą! Potem NE 
dopiero będziemy mogli u-|Stuchaczy z zasadami działa 


czyć się „prawdziwego“ pły |nia motoru spalinowego. 
wania. Ale o tym napisze- |Równo i posłusznie pracują 
my w następnym numerze |tłoki w swych łożyskach 
„Promyka“, oma A 
chciwie chłoną oczy każdy 
ruch. Nieco dalej, grupka 
zasmarowanych oliwą świe 
żo upieczonych mechaników 
majstruje przy motocyklu, 
„Ty wyciągaj do góry — sa 
pie jeden z wysiłkiem — 


W OO MOON 


uciszyli, zadał zupełnie pro-|sztandar w Berlinie. Niem- 
ste pytanie: usiel À A 
— Czy który z was cho-|ZWYCiężyć — to jeszcze nie 
, łebie? wszystko. Przecież podczas 
Wa SOSE pierwszej wojny światowej 
Oczywiście podniosło się 
po- |nięto nasze ziemie, wywożo- 
no i palono nasz © * Sa 
nas samych mordowano. 
B= PR góra "lat 5vliśm 7 
Ale Franek nie wiedział. |w niewoli. Napewno sami 


i zapytał: 
wiedz mi Franek, co sym- 
bolizuje biały gołab. 


ani Mietek niewola! 


z gołębiarzy. 


i wogóle żaden 
Dopiero Ste- 


gołębi przyszedł im z pomo-|"YM — krzyknął któryś. 
cą: Biały gołąb jest symbo-| — A mój „tatuś, 
lem pokoju. 
Drużynowy popatrzył najlityczny — dodał inny. Zr:- 
wszystkich i powiedział: bił się zaraz straszny ka- 
— Będziemy dzisiaj mó-|mider i jeden przez drugi = 
wili o pokoju. go wykrzykiwał: 
Jak wiecie, druga wojna| — A mój brat, a mój ku 
światowa skończyła się cza zyn. a mój,. 
ry lata temu, 9 maja 1945 r.| —Sami więc najlepiej wi 
-- klęską Niemiec. Polacy,|dzicie — pogodził wszyst 
walcząc ranig w ramię sj sich drużynowy, że zwy 
SDA: ae ae cięstwo, to dopierc pob va 
zosnierzem radzieckim roboty. Drugs połowa — t 
tkneli nasz biała-szaecwnna KOPE e nakdi 


Zie: 


cy musieli się poddać. Alke pokój 


także zwyciężyliśmy, a jed-| a tygodni təmu 
E |zaraz kilka rąk. Zwrócił sięlnak w 20 lat później napad- 
|do Franka 


,przysłuchiwali 


Nr 160 


cuchem vedruje do góry 
wysunięty z wrażenia ję- 


zyk. Zasmarowane ręc złą- 
czają odpowiednie og ‘wa, 
praca idzie sprawnie, jak u 
starych mechaników, Na 
tym motorze na pewno bę- 
Tato mer = wyi ag 
na przyjemna wycieczka, 

Szur! Szur! Szur! Moc- 
niej, silniej, dalej! Zgrzyta 
wielki pilnik po starym, 
dziurawym garnku. Mała 
druhenka mocuje się zawzię 
cie z wielkim żelazem. Ocie 
ra zasmarowaną dłonią gru- 
be kropelki potu z czoła. 
„Chciała bym, żeby mama 
widziała jak reperuję ten 
garnek" wzdycha pod 
spoconym noskiem. Ale sta- 
ry garnek będzie znów uży» 
teczny i jeszcze wiele smacz 
nych potraw w nim się ugo 
tuje, 

Dziewczęta i chłopcy na 
harcerskim kursie spraw- 
ności technicznych zapozna- 
wali się nie tylko z budową 
samochodu i motoru, ale 
również uczyli się wielu 
droznych, praktycznych, *o 
niecznych w codziennym žy 
ciu prac ślusa- * ich: jak 
reperowanie zamków, dora- 
bianie kluczy, łatanie dziu- 
ra. ch garnków itp. Ima- 
dło śluraskie, pilnik, lub 
młotek w ręku, to było poz- . 
nanie pracy nowej dla sie- 
bie i poznanie wartości i wy 
siłku mechanika w jego co- 
dziennej pracy. P 


In 


Kiedy opuszczaliśmy sym 
patycznych mechaników, 
wysmarowali nam w swych 
zaoliwionych dłoniach na- 
sze ręce na pożegnanie i 
przesłali pozdrowienia dla 
„Promyka“ i jego Czytelni- 
ków. Myśmy od siebie ży- 
czyli im pomyślnego ukoń- 
czenia kursu i owocnej ora- 
cy na terenie hufców i dru- 
żyn. 

WUMLUUUUUUULU LLL) 

— Żeby utrzymać trwały 
— mówił dalej — 
jednoczą się dzisiaj siły no- 
stępowe całego świata. Kíl- 
"«był się 
w Paryżu. Kongres Pokoju. 
ua który zjechali się przed- 
stawiciele wszystkich naro- 
dów. Brali w n*"= u 


wybitniejsi uczeni, literaci, 


Nie wiedział też ani Julek, |-dobrze wiecie, co to znacz;|małarze, muzycy i robotni- 


cy całego świata. Uchwslili 


— O tak! — mój brat bytjoni manifest, który potępia 
fan, który wcale nie hoduje| lat w obozie koncentracy;|próby wywołania 


wojny i 


który powiada, że -ludzie 


to się-|Etórzy pragną pokoju. mogą 
dział na Pawiaku, jako pc-jnie dopuścić o wojny. . 


5 sid uważnie 
się słowom 
d “nowego. Zapewne 
chciał jeszcze coś powie- 
dzieć, ale w tej ` SEE 
li usiadł na parapecie ślicz- 
ny, biały gołab. 

Chłopcy w © zaniu, u- 
ważnie przyrladali się pta- 
kowi, 
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Z życia Partii 
Uwaga! Ozłonkowie koła tere- 
nowego W.1 Dzieinicy Sródmie- 
fcie-Towa] 

Dzik, dnia 14, o godz. 18-tej 
w lokaln Dzielnicy, ul. Naruto- 
wiczą 28, odbędzie wię zebranie 
poświęcone sprawie wymiany le_ 
gity macji. 

Oboeność obowiązkowa pod 
zygorem partyjnym. 

Uwaga! I 1 II sekrotarye orga- 
nizacji podstawowych Dzielnicy 
śródmieścia Lowa, 

Dnia 14 bm. e godz. 16.30 w 
lokalu Dzielniey, ul. Narutowi- 
cza 28, odbędzie się odprawa, 

Obecność obowiązkowa, 
Uwaga! PZPR-owcy studenci 
Wydz. Mat.-Przyrodniczego! 

Towarzysze, którzy nie zgło. 
sili się dnia 12 bm. na kontrolę 
ewidoncji partyjnej, zobowiąza- 
ni są zgłosić się we wtorek, dn. 
14 bm, o godz. 19-tej do lokalu 
Akadem. Komitetu PZPR, ul. 
Piotrkowska 48. Należy przy- 
nieść dwie fotografie i starą le- 
gitymację partyjną. ! 

W razie niezgłoszenia się, no- 
wa legitymacja nie zostanie wy_ 
dana. 


Uwaga! Studenci medycy, 
członkowie PZPR! 

W środę, dnia 15 bm. w go- 
dzinach od 15—18, w lokalu A- 
kudemickiego Komitetu, Piotr. 
kowska Nr 48-16, odbędzie się 
sprawdzanie ewidencji członków 
Farti w zwiazki z wydawA. 


niem nowych legitymacji par- 
tyjnych. 

Towarzysze, którzy się nie 
vgloszą, nie otrzymają legity- 
macji. 


Wyrasta w Łodzi wieżowiec) ** 


Dlaczego powstały pewne trudności 
w pracach przygotowawczych 


Przy budowie wieżówca Cen 
trali  Tekstylnej wre praca. 
Dziesiąty oddział Państwowych 
Przedsiębiorstw Budowlanych 
dobrze przygotował się do wy- 
konania zloconych sobie zadań. 
W chwili obconej na ukończe- 
nin jest wykop pod budynek 
„B“, oraz część fundamentów 
żelnzobetonu, DLicżni robotnicy 
uwijający się po placu, cieśle i 
ich pomocnicy przygotowują już 
drewniane konstrukcje pomocni 
czę budynku, które wypełnione 
zostaną żelbetem. Za kilka ty. 
godni njrzymy wzrastające do 
góry słupy betonowe i mury 
budynkn, 


Roboty przy budowie wieżow 


ca zostały rozplanowane na 
trzy lata, toteż kierownictwo 
pomyślało o zapewnieniu za- 


trudnionym tam pracownikom 
jak najdogodniejszych warun. 
ków pracy. Kończy mię już 
więc budowę i urządzenia tzw. 
baraków gospodarczych, w któ 
rych mieścić się będzie kuch- 
nia, świetlica, umywalnia i pry 


sznice oraz szatnia z szafkamij ` 


na ubrania dla każdego robotni 
ka. W barnkach tych znajdzie 


również pomieszczenie Rada 
Zakładowa, d 
Właśnie w  częściówo już 


czynnym baraku, w którym 
znajduje się lokal Rady Zakła 
dowej widzimy na ścianie biu. 
letyn, który podaje wyniki i 
osiągnięcia grup zatrudnionych 
przy wykopach. Wynika y nie- 
go. że najlepiej spisały się w 
ubiegłym tygodniu grupy 0b. 


ob, Grochowskiego i Szczypior, 
skiego wykonując po 177 proc, 
(Po są jednak na razie 


normy, 


Czytelmicuy pisza 


Jak zorganizować 
wezasy niedzielne u 


kawiązaliśmy łączność ze wsią Niedrzew 
Tow. Bolesław Wieczorek II sekretarz organizacji podstawo. 
wej PZPR przy Zakładach Przemysła Konfekcyjnego „Wółczan- 


ka“ pisze: 


„W naszych zakładach organizujemy już wczasy niedzielne 
razem z akcją łączności ze wsią, Pod naszą opieką znajduje się 
wieś sanopomocowa Niedrzeto w powiecie kutnowskim. Byliśmy 
m poprzedniej niedzieli i wszyscy przekonali się, jak miłe jest 


tego rodzaju spędzenie dnia ioolnego od pracy. 


Urządziliśmy 


uspólną pogawędkę na temat Kongresu Związków Zawodowych, 
poza tym oglądaliśmy narzędzia rolnicze i maszyny do szycia, 
które mają gospodynie do reperacji. 


W tym tygodniu jedziemy 


snw w czwartek, bo przypada 


tołaśnie dzień walny od pracy. Zabierzemy nasze rodziny i dzieci, 
by odpoczęły i bawiły się wspólnie z dziećmi chłopskimi, Fa- 
chowcy zaś nasi będą reperować maszyny. Pojedzie również z 
nami "zespół świetlicowy i orkiestra,“ 


Bolesłare Wieczorek 


II sekretarz organizacji podstawowej PZPR 


przy „W ólczance” 


tylko próby sił przed mającym 
nastąpić w przyszłym tygodnin 
podpisaniem umów o współza, 
wodnictwie pracy między posz, 
czególnymi grupami, 

Nie wszystkie jednak sprawy 
związane z budową rozwijają 
się tak pomyślnie, Odczuwa się 
bowiem brak żelaza zbrojenio- 
wego. Nie jest to jednak wina 
Państwowego Przedsiębiorstwa 
Badowlanego, Zawinił tu Dział 
Inwestycji Centrali Dekstylnej, 
który spóźnił się z dokonaniem 
zamówienia w Centrali Żelaza i 
Stali o blisko trzy miesiące, a 
nadomiar złego, zrobił zamówie 
nie nie mając ścisłych danych— 
jakie rozmiary prętów  żelaz. 
nych będą potrzebne. Skutkiem 
tego ną budowę napływa teraz 
żelazo z opóźnieniem i brak 


jest najbardziej potrzebnych 
rozmiarów, Kierownictwo robót 
mnsi sobie radzić „poźyczka- 
mi“ i „sztnkowaniem', nie moż 
na bowiem dopuścić do przerw 
w pracy. 

Brak odpowiedniego przygo 
towania ze strony Centrali Tek 
stylnej do zamierzonej budowy 
dał się także odczuć w tym, że 
początkowo nie dostarczała ona 
na czas potrzebnych rysunków 
roboczych, To  miedocięgnięcie 
zostało już jednak zlikwidowa- 
ne i mamy nadzieję, że w przy 
szłości Dział Inwestycji Centra 
li Tekstylnej będzie pracował 
sprawnie i vw dopuści do przy 
musowych postojów na budo- 
wie. Tylko w ten sposób będzię 
można wykończyć wieżowiec w 
terminie przewidzianym, 


Brawo, Nowe Złotno i Cyganka! 


Jak już podawaliśmy we wczo 
rajszym numerze „Głosu“ RW 
ubiegłą niedzielę ruszyli miesz. 


Film 
o Puszkinie 


W związku z obchodem 150 
rocznicy urodzin wielkiego poe- 
ty rosyjskiego — Aleksandra 
Puszkina, kino „Tęcza'* wy- 
świetla film „Młodość posty'', 
obrnznjący jego życie, 

W najbliższych dniach film 
ton ukaże się ponownie na ekra- 
nić kina „Przedwiośnie*!, 


PELEAN TEELEN ZIELE ONEA 
DYZURY APTEK: 


W dnia dzisiejszym dyżurują 
następujące apteki: 

Limanowskiego I — Kasper. 
kiewicz, Piotrkowska 193 , — 
Lipiec, Łagiewnicka 120 — Pa 
storowa, Piotrkowska 807 
Pawłowski, Narutowicza 42 — 
Rychter, Gdańska 90 — Rem- 
bieliński, Rokicińska 6 — Szy. 
mański, Brebrzyńska 67 — Szlin 
denbuch, Piotrkowska 25 
Steckel, 
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losną kadry techników budowlanych 


41 absolwentów Państwowej Szkoły Budownictwa 
Lądowego składa egzaminy maturalne 


Skończyły się jnż egzaminy 
maturalne w łódzkich szkołach 
ogólnokształcących, absolwenci 
czekają na rozdanie świadectw. 
Trwają zaś egzaminy ustne w 
szkołach zawodowych na tere- 
nie miasta i województwa, 

W dniu wczorajszym odwie. 
dziliśmy jedyną w wojewódz. 
twio, a jedną z Srciu w całym 
kraju — Państwową Szkołę Bu 
downiotwa Lądowego przy wl. 
Legionów 15.8, w której właś. 
nie trwnją ustne egzaminy ma- 
turalne, W najbliższych dniach 
41 absolwentów Szkoły powięk 
szy kadry wykwalifikowanych 
techników budowlanych, 

Uczniowie są dobrze przygo. 
wani do egzaminu, Odpowiada 
js pewnie, a © ich umiejętnoś, 
ciach świadczą nie tylko ich od 
powiedzi, ale doskonałe wykre- 
By, rysunki techniczne, projek. 
ty budowli — szpitali, szkół i 
innych instytucji, widniejące 
na ścianach sali, w której odby 

"wa sig sesja, Widać, że przed. 
mioty fachowa połączone są 
Bciśle z potrzebami naszego bu 
downictwa socjalistycznego, 

Mówiąc o sposobach planowa 
nia, na przykład budynków fa- 
brycznych, uczniowie zwracają 
uwsze również na urządzenia 


przeciwpożarowe, sanitarne, za 
powniające maximum bezpie, 
czeństwa i higieny pracy, mó. 
wią o miejscach na stołówki, 
świelice i inne urządzenia so- 
cjalne, Opowiadając o planowa 
niu budynków szpitalnych, przy 
szli technicy mówią o salach, 
przeznaczonych nie tylko na 
tele lecznicze, ale również na 
czytelnie i świetlice, Togo ro. 
dzaja ujęcie spraw  bndowla. 
nych świadczy o właściwym 
kierunkn nadanym uczniom 
przez Szkołę. 

Utezniowie orientują się rów 
nież w zagadnieniach Polski 
współczesnej. Zdają sobie, spras 
wę z zaszłych przemian nstrojo 
wych, z roli i zadań Związków 
Zawodowych, z ustroju sędowni 
ctwa, Jak wynika z odpowiedzi, 
ijmuję zagadnienia te nie tył. 


są powiązane z życiem — trwa 
ją w dziedzinie teorii, związa. 
nej w małym, albo w żadnym 
stopniu z praktyką, Na szczęś- 
cie nie możemy tego samego po 
wiedzicó o Państwowej Szkole 
Budownictwa Lędowego, którą 
odwiedziliśmy w dniu wezorgj- 
szym: przyszli technicy, którzy 
do szkoły uczęszczali z zamiło. 
wania do zawodu — wiedzą, ja 
kie ich czekają, zadania i wies 
dzą, jak je będą realizować w 
naszym Państwie, budującym 


zręby socjalizmu, którego jed- 


nym y elomontów jest nowoczes 
ne budownictwo, zapowniające 
najlepsze warunki zarówno pra 
cy, jak i mieszkaniowe klasie 
robotniczej. Oby inne szkoły za 


wodowe w podobny sposób wy. 


połniały swoja zadania kształ- 
conia nowych kadr fachoweów, 


ko  „książkowo'* w oderwaniu| tak potrzebnych we wszystkich 
od życia — czytają równiaż| dziedzinach naszego Życia go. 
dzienniki, znają aktualne wydaj spodnrczogo. 

rzenia polityczne i gospodar- M. Zal. 


cze. 

Niedawno uczestniczyliśmy w 
egzaminach maturalnych w łódz 
kich szkołach ogólnokształcą. 
tych, Stwierdziliśmy wówrzńs, 
że uczniowie sa dobrze, fak In 
sie mówi „obłwej”,  nytominsi 


wiadomości które zdobyli nie 


Ogłoszemia drobne 
m—m——— nm m A R, 


CENTRALA Rybna kupi ma. 
szynę do liczenia (arytmometr). 
Oferty kierować Binro Centrali 
b hari w Łodzi. Nattowa 1, do 
dma 20. VE 49 r 1030-K 


OPAR 


AG” A 
kańcy Nowego Złotna i Cyganki 
do roboty przy budowie nowej 
linii tramwajowej, która połą- 
czy ta odległe przedmieścia z 
centrum miasta. 

Ponad 1500 osób stanęło już o 
godzinie -ej rano do radomej 
pracy — mężczyźni, kobiety, 
hercerze, ZMP_owey — stawiii 
się ze szpadlami, by pomóc 
Miejskim Zakładom Komuni- 
kacyjnym, by przyśpieszyć bu- 
ldowę mowej linii tramwsjówej 
dla trwałego, wspólnego dobra 
wszystkiech, 

Brawo, mieszkańcy Nowego 
Złotna i Cygankil 


IE 


Proponuję 


chlujstwem, 
nek w. szkołach, fabrykach, przez 


: kB 

sto i jego bolączki 
SZANUJMY SKWERY I KWIETNIKI! 

OB. A. UZBAŃSKI pisze: 
okolicy Wodnego Rynku i często obserwu- 
"je, jak niektórzy traktują nasze kwietniki 
i parki, Na przykład, mamusia, kochająca 
'swą młodą laterośl, łamie gałęzie krzewów 
w Parku Źródliska dla zabawy „swej po- 
ciechy*. Młodzi ludzie zaśmiecają park pa- 
pierami, resztkami bułek i wędlin, depczą 
trawniki na skwerze na Placu Zwycięstwa. 


„Mieszkam w 


wszcząć dkcję: walki x tym nie- 
przez organizowanie pogada- 
radio; 


oraz przez umieszczenie widocznych tablic z napisami: „Płanta- 
cje miejskie poleca się opiece publiczności. ..* 


Dodalibyśmy jeszczerdo tego napisu słowo: 


opiece publiczności. 


TROSKLIFEJ 


ŻLE SIĘ DZIEJE(W DOMU PRZY UL. ZAWISZY 10 


T.okatorzy 


sji. piszą: 


powoduje 
Właściciel 
dno jest 


domu przy ul. Zawiszy 10, nie 


mogge poradzić sobie z właścicielem pose- 


„Dom nasz znajduje się bez ża. 


dnej opieki, bo właściciel w nim nie mie- 
szka, a administrator zbiera tylko, zresztą 
bez żadnych pokwitowań, 
niany, Klatki schodowe zostały podstom- 
plowane przez Pogotowie Budowlane, ba 

grożą zawaleniem. Największą jednak na- 

szą bolączką jest przeciekający dach, 


czynsz komor- 


ca 
odpadanie tynku z sufitów i ścian. 
lekceważy nas sobie, a nam tru- 
ponosić wszelkie koszty..." 


Sprawą tą powinien zainteresować się Nadzór Budowlany Za- 
rządu Miejskiego i przyjść x pomocą 36 rodzinom robotniczym, 


zamieszkującym opisaną posesję. 


HEt 


odbędzie się 


ZAPOWIADA: JERZY DUSZYNSKI 
WSTĘP BEZPŁA 


z 
= FRANC. LESZCZYNSKÁ 


ZE mt" 
POLSKIE RADIO 


= dla łódzkiego świata pracy == 
Dnia 16 czerwca o godzinie íL 
w parku Helenów ul. Północna 36 


= a a 

Wielki Konert Roxy; 

5 {i 

Ś Udział biorą: 

= ORKIESTRA B-ci ŁOPATOWSKICH 

= JADWIGA KENDA — SPIEW 

= HANKA BIELICKA — PIOSENKI 

= MICHAŁ ŚLASKI — SPIEW | . 
2 TERCET WOKALNY ŻEŃSKI 


„. k, TADEUSZA DOBRZYŃSKIEGO 
APOLINARY PINDRASS I WŁADYSŁAW 
TURALSKI — DUET NA AKORDEONACH 


MÓWI 


today UZYC AAAA NANA 


— AKOMPANIAMENT 


KAHMIKE 


TNY 


É 


Spekulanci w. poirzasku 


Nieuczciwi pracownicy Powszechnego Domu Towa rowego 
powędrowali do obozu pracy 


Komisja Specjalna w Łodzi 
wpadła ostatnio na trop niesty. 
chanej afery, której  siedli- 
skiem stał się Powszechny Dom 
Towarowy przy ul. Piotrkow. 
skiej 98, Niektórzy pracownicy 
PDT zlekcoważyli sobie swoje 
obowiązki, a pracę traktowali 
jako Źródło „lewych  docho- 
dów: 

Kierówniczką działu pasman_ 
teryjnego w wyż. wym, sklepie 
była Helena Rotapel, zam, przy 
ul, Jaracza 17, W lipen ub r. 
zwrócił się do niej kierownik 
sklepu Józef Rybus, zam. przy 
ul. Piotrkowskiej 142 z propo- 
zycją, by wydała zastępcy ma- 
gazyniera, Bazylemu WTimonino" 
wi, zam, przy ul, Górnej 4, jak 
najwięcej towarów. Chodziło o 
to, by ukryć ciemne machina. 
cje Timpnina, w którego maga 
zynie wykryte zostało mango.) 
W kilka dni później Rotapel 
wydała Timoninówi 500 metrów 
taśmy do spodni, którą teu 
sprzedał na wolnym rynku za 
pośrednictwem pracownika PDT 
— Józefa Janika, zam. przy 
ul. Felsztyńskiego 13, Na taś- 
mię tej Janik widać dobrze „za 
robił", bowiem w nastepnych 
dniach zwrócił się już sum do 
Rotapel, by znów wydała mu 


ten towar. I tak, afora zo | 


zataczać coraz szersze kręgi. 
Oprócz Janika taśmę z PDT, 
przeznaczoną dla światą pracy, 
sprzedawali również pokątnym 
handlarzom i inni pracownicy 
PDT, między innymi Komorow 
ski, Zyski dzielili wszyscy mię 
dzy siebie, a dochodziły: one dó 
dzesiątków tysięcy zł, W ten 
sam sposób sprzedawana była 
taśma bieliźniana i inne towa. 
ry. O wszystkich tych machina 
cjach wiedział Rybus i Timo- 
nin, tworząc wraz z Rotapel i 
innymi zgraną szajkę spekulan 
tów. 3 
Naczelny Inspektorat PDT 
w Warszawie rozpoczął docho- 
dzenie w tej sprawie, a następ 
nie przekazał ją Delegaturze 
Komisji Specjalnej w Łodzi, 
która „po nitce — do kłębka 
— doszła do sedna afery, Mię- 
dzy innymi okazało się, że po- 
czątkowe dochodzenia z ramie- 
nią PDT prowadził inspektor 
łódzkiego PDT Edward Sabaciń 
ski, zam. przy ul, Brydzińskie. 
go 22, który sam popełniał na 
dużycia, Za pośrednictwem eks 
pedientek „wykupywał* towa- 
ry, które nastopnie odsprzeda. 
wał z zyskiem pokątnym han- 
dlarzom. Jedna z pracownic, za 


PRZETARG NA PLATFORMY 


Urząd Wojewódzki Łódzki 


Dział Rolnictwa i Reform Rol- 


nych, Wydział Oświaty Rolniczej w Łodzi, nl. Traugutta Nr 14, 


ogłasza przetarg nieograniczony 


na wykonanie czterech plat- 


form jednokonnych z zastosowaniem do pary koni, z konstruk 
cji żelaznej z krańcem oryginalnym kulkowym wraz z resorami, 
osiami i kołami ogumowanymi, z pomalowaniem skrzyni drew- 


nianej i ówinklowaniem, 


Oferty w zalakowanych kope 


rtach z napisem: „oforta na 


platformy“, należy składać w Wydziale Oświaty Rolniczej w 


Łodzi przy uł, Traugutta Nr 14. 


Otwarcie kopert nastąpi w dnin 25 czerwca 1049 r. o wo 


dzinie 12-tej w Wydziale O. R. 


w Łodzi, tl, Traugutta 14. 


Wydział Oświaty Rolniczej zastrzega sobie prawo wybo:n 


oferenta bez względu na cenę I 


podania przyczya i odszkodowania, 


n Eana | + 
umewaznienia przetargu bez 


1056.15 


nysżywszy jego  machinacje, 
zwrócija mu uwagę na niewłań 
ciwość jego postępowania, Ba. 
baciński zaś, nie zmieniając po 
stępowania, szykanował ją i do 
prowadził do zwolnienia jej z pra 
cy. Drugi inspektor z tej sit- 
mej „parafii — Feliks Komo 
rowski, zam, przy ul. Sienkiewi 
czą 40 za milczenie w sprawie 
„transakcji*, popełnianych 
przez Rotapel otrzymywał od 
niej kilkakrotnie większe sumy 
pieniędzy, Podobne nadużycia 
popełnili jeszcza inni pracowni 
cy PDT: Wiktor 'Topczyński, 
Bronisław Bednarek i Micczy, 
sław Zajbert, zam, przy ulicy 
Gdańskiej 76 — dyrektor han- 
dlowy, który nie wyciągał żad 
nych konsekwencji wobec nie. 
uczciwego personeln, pozwala- 
jąc na szerzenie się handlu łań 
cuszkowego i niedopnszczalnych 
machinacjł i zachęcając pracow 
ników. do takich „transakcji”, 
Komisja Specjalna skierowa. 
ła wszystkich wyżej wymienior 
nych do ohozu pracy przymnso 
wej na okres od 6.ciu do 18,tu 
miesięcy, W ton sposób położo 
no kres wszelkim  „znajomoś 
ciom“ między handlarzami i 
ckspodientami sklepu państwo 
wego i wszelkiemu „odkłada. 
nin“ towarów dla nprzywijejo” 
wanych klientów, Nie mogą n 
nas mieć miejsca fakty w ro. 
dzajn wyżej opieanego, 
sorea 


Zmiana f 
godzin urzędowania 
w Urzędach Pocztowych 


W związku z nowowprowem 
dzonyim planem wymiany poezń 


Dyrekojn z dniem 10 czerwca br. 


w urzędach pocztowych Lódź 4, 
7.8, 9, 105 11 w działach obros 
tów pięniczńych wprowadza u4 
rzędowanie od godz, 8 do 19.00 


TEATER 
WOJERA POLSKIEGO 
nl Jaracza 27 
Dzi o godz. 19.15 dramat Ma- 
ksyma Gorkiego „Na dnie’ w 
reżypseru Leona Schillera 
TEATR KAMERALNY 
W., Daszyńskiego 34 
Daś o g. 10,15 „SZCZYGLI 
ZAUŁEK' — G,B. Shawa. 
PAŃSTWOWY 
TRATE POWSZECHNY 
11-go Listopada 21, tel, 150.56 
Codziennie o godz. 18,15 ko. 
niedia Gabrieli Zapolskiej „Mo- 
ralnosć pani Dulskiej'* z udzia. 
tem Jadwigi Choajnackiej, 
TEATR „MELODRAM'* 
ml. Traugutta 18 (gmach ORZZ) 


Dziś o godz. 19215 sztuka Garcii 
Lorca „Dom Bernardy Alba“ 


LETNI TEATR „O8A** 
Piotrkowska 94, 
Goaz, 10% — „Jadzia wdowa" 
— J. Tuwima. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Piotrkowska 243 
Godz. 19.15 — 

„DZWONY. Z CORNEVILLE". 


ADRIA — „Krążownik Wareg'* 
godz. 16, 18, 20, film dozwo: 
lony od lat 14 


BAŁTYK — „Antoni | Antonina" 
godz. 16.30, 18.30. 20.30. 

BAJKA — „Wilki morskie'* — 
godz. 15, 290 

GDYNIA — Program aktualno 


ści kraj. i zagr. Nr 25 
godz. LI, 12. 13, 16, 17, 18, 19, 
20, SJ 

BEL (dla młodz.) — „Kurhan 
Małachowski — godz, 16, 
18. 20 

MUZA — „Opowieść o prawdzi. 
wym człowieku'* godz. 18, 20 

POLONIA — „Antom | Antonina” 
godz. 17: 19. 21. 

PRZEDWIOŚNIE — „Gasnący 
płomień''; godz, 15,80, 158.00, 
20.50 

RBOBOTNIE — „Pepita Jime- 
nez'* godz, 16,50, 18,30, 20.30 

ROMA — „Za Wami pójdą iñ- 
nitt — godz, 18.20 

REKORD — „Skarb Tarzana"! 


dla młodzieży godz, 16. „Za: 
potmniana mioska'* — godzi. 
na 18, 20 

ETYLOWY — „Klatka słowi- 


cza'* dia młodzieży godz. 16; 
„Cygańska milość“! godz. 18, 
20.30 
EWIT - „Kenegat'' 
godz. 13. 20.39 
TATRY — „Cygański tobar“ 
godz. 16, 15, 20 
TĘCZA — „Młodość poety'' — 
film z życia Aleksandra Pusz- 
kina;* godz. 17, 19, 21; film 
dozwolony dla młodzieży, 
WISŁA — „Zbieg z Dartmoor’! 
godz, 17, 19, 21 
WŁÓKNIARZ —' „Kulisy 
gu" — godz, 17. 10, 21 
WOLNOŚĆ — „Zbieg z Dart 
mom’ — godz. 16, 158. 20 
ZACHĘTA — „Aliszer Nowi" 
godz. 16, 15,30, 21 
Dzieciom do lat fi_ciu wstęp 
do kina wzbroniony. 


rin- 


Teodor Preiser 


K9PORTE SPORTZ SPORT. 


Mello, tr Oslo? 


WCZORAJ ROZPOCZĄŁ SIE TURNIEJ RORSEKSKI 


o mistrzostwo Europy na rok 1949 
Pięściarze polscy przybyli do stolicy Norwegii, zmęczeni 
38-godzinną podróżą 


OSLO (obsł. wi). — Dopiero w południe 


w niedzielę 


przybyli do stolicy Norwegii pięściarze polscy, którzy we- 
zmą udział w rozpoczynających się 13 bm. mistrzostwach 
Europy. Drogę do Malmoe ekipa miała dobrą, lecz na dal- 
szej trasie było mało miejsc w pociągu i zawodnicy jechali 
bez miejsc sypialnych, toteż przyjechali zmęczeni 38-mio- 


godzinna podróżą. 

Wczoraj o godz. -tej rano 
odbyło się ważenie zawodni- 
ków. Pięściarze polscy mieli 


l 


j 
lekką nadwage, którą jednak 
z pewnością potrafić stracić. 
O godz. 17.30 zawodnicy wy- 


Stawczyk 


wyrównał 


rekord Polski na 100 m 


SZCZECIN (obst. wł) — W 
Rzczecinie odbył się w niedzielę 
międzyokregowy mecz lekkont- 
letyczny Szczecin — Poznań, 
zakończony zwycięstwem gości 
72:59 pkt. Podczas tego meczu 
Stawczyk (P) wyrównał rekord 
Polski w biegu na 100 m, nzys. 


kując czas 10,6, Zwycięzca sto- 
czył zaciętą walkę z Buhlem, 
który zajął drngie miejsce w 
czasie 10,8 sek,, co jest nowym 
rekordem okregu szczecińskiego. 
Ponadto Adamczyk (Poznań) 
pobił rekord życiowy w pehnię- 
ciu kulą, nzyskując wynik 14,11 
mtr. 


U lekkoatletów żle! 


W dniu jutrzejszym o godz. 15 
odhedzie sio w lokalu LOZPN -n 
przy ul. Piotrkowskiej 67 nad- 
zwyczajne walne zgromadzenie 
lekkoatletów łódzkich. 

Wybrany kilka miesięcy temu 
zarząd ŁOZLA, mimo solennych 


przyrzeczeń —- nie spełnił swego |' 


zadania. Przedstawiciele pio. 
nów, desygnowani do władz lek- 
koatletycznych, zlekceważyli 
awg obowiazki. Z kilkunastu o- 
aób jedynie 3—4 pracowały nor 
malnie. 


w rr, 
Z. ligi woterpolowej 
| 


„ryw” rozegra 
3-8 spotkanie z „Gwardią“ 


KRAKÓW (obt, wł.) W re 
wanżowym meczu o wejście do 
Ligi waterpolowej „Gwardia- 
Wisłą'* pokonała łódzki „Zryw“ 
3:2, wobec tego, że pierwszy 
mecz w Łodzi zakończył się 
zwycięstwem „Zrywu t 3:2, 0 
wejściu do Ligi  waterpolowej 
zadecyduje trzecie spotkanie 
ną neutralnym terenie, 


Uwaga lekkoatleci AZS! 


Zarząd Klubn AZS przy 
Akad, Zrzesz, Sport. w Łodzi 
zawiadamia, że dnia 20.6 o go 
dzinie 10 w lokalu własnym 
przy ul. Południowej 10 ndbę- 
dzie się Walne Zebranie Sekcji 
Lekkoatletrcznej, 

Obecność wszystkich człon, 
ków obowiązkowa. 
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Tragedia Amerykańska 


Przechodząc, Nicholson zawołał: 
= Niech was Bóg ma w swej opiece. Mam nadzieję, że 
wyjdziecie stąd wszyscy szczęśliwie. 


I jak zwykle po przejściu 
cisza 


skazanego zapadła straszliwa 


„Teraz Clyde pozostał sam. zupełnie sam. Nie było tu 
nikogo. literalnie nikogo, komu by mógł ofiarować swoją 
zyczliwość. Nie mając się do kogo odezwać, siadywał w za- 


dumie, czytał lub udawał, że 


słucha tego, co mówią inni. 


Umysł jego. przetrwawszy tyle nędz. bardziej skłaniał się do 
baźni niż ku rzeczywistości. Wolał czytać lekkie. poetyczne 
utwory romantyczne powieści i duchem uczestniczyć w świe- 
cie, do którego zawsze dążył. niź czytać o tym. co mogło mu 
przypominać tawrdą rzeczywistość i ludzi. którzy o nim za- 


pomnieli tak prędko 


Jakże jest teraz samotny... 


Tak, dostaje listy od matki, 


od brata. od siostry. Ojciec ciągle chory, nie jest mu wcale 
lepiej, matka nie może przyjechać. a w Deyer nic dla niego 
zrobić nie może. Poszukuje jakiejś szkoły religijnej w Den- 
cer, gdzie mogłaby nauczać. pielegnujac jednocześnie ojca. 
©poznała właśnie w Syracuse wielebnego ojca Duncana Me 
Millan, młodego kapłana. i uprosiła go, żeby przyjechał do 


Clyda. 


Jest taki dobry, taki uduchowiony. 


Pewna jest, że 


gdy go Clyde pozna, znajdzie w nim wielkie pokrzepienie 
w swym cieżkim osamotnieniu. 

Istotnie, gdy Griffithsowa biegała po kościołach i odwie- 
dzała kapłażów, aby wybłagać pomoc dla syna, poznała 
wówczas wielebnero ojca Duncana. który stat na czele nig- 


Wobec takiego stann. rzeczy, 
nie pozostało nie innego dziala- 
czom tym, jak podać się do dy. 
misji. Nowe władze zostaną Wy- 
Prane w dniu jutrzejszym. Miaj- 
my nadzieje, że będą to ludzie 
odpowiedzialni. M. 


Mecze oazie 
o mistrzostwo ZSRR 

MOSKWA (obs, wł) Raze- 
grany w Moskwie mecz piłkar- 
ski między zeszłorocznym mi- 
strzem ZSRR ODRA i moskiew 
ską drużynę Lokømotywa, za- 
kończył się wysokim zwycię 
stwem ODRA 8:0 (3:0). 

W Kijowie spotkała się miej 
seowa drużyna Dynamo z dru- 
żynę Dynamo z Tbilisi, 

Wygrali goście, zdobywając 
jedyną bramkę w drugiej poło- 
wie gry. 


jechał na stadion, gdzie 
o godzinie 19-tej nastąpiło 
oficjalne otwarcie mistrzostw 
i defilada zawodników. Pierw 
sze walki rozpoczęły się dopie 
ro o godz, 19,30. O tej samej 
godzinie rozpoczną Się spot- 
kania również we wtorek, w 
środę zaś walki odbywać sę 
będą między godz. 12 i 15-tą, 
oraz od 19-tej wieczorem. Fi- 
nałowe spotkania rozegrane 
zostaną w miątek. 

Udział w mistrzostwach bio 
rą drużyny z 16 krajów. Peł- 
ne ósemki zgłosły: Belgia, 
Czechosłowacja, Finlandia, 
Francja, Węgry i Włochy, z 
Danii, Jugosławii, Szwecji i 
Norwegii startuje po 7 zawod 
ników. z Polski 5-cin, z Irlan 
dii i Holandii po 4, ze Szko- 
cji — 3-ch, z Angli: — 2-ch 
1 z Austrii tylko jeden, 

* $ * 


Kierownictwo ekip Czecho- 
słowacji i Węgier zapowie- 
działo udział pełnych drużyn 
obu tych państw w. turnieju 
o „Błękitną Wstęgę'. Jak wia 
domo, turniej ten rozgrywa- 
ny bywa corocznie na Wybrze 
żu w czasie „Święta Morza”. 

* 
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Na odbywający się w Oslo 
Kongres Międzynarodowej Fe 
deracji Bokserskiej (AIBA) 
Niemcy zgłosiły wniosek 3 
przyjecie na członka Federa- 
cji. Wniosek ten jednak zo- 
stał przez uczestników Kon- 
gresu odrzucony, 


Uwaga członkowie 
Związkowca — „Zrywu“ 


Zarząd ES  „Zwiąrko, 
 wiec.Zryw'* wzywa wszyst- 
kich zawodników 4 działa, 
czy do bezwzględnego sta- 
wienia się w dniu 15 bm. 
o godz. 17.30 na boisku 
sportowym w Parku Ludo. 
wym. 


Co usłyszymy przez radio? 


WTOREK, 14 CZERWCA 1949 

14.15 Koncert południowy: 
14.55 (Ł) Pogadanka inż, F. 
Faykowskiego pt. „Zasady prze 
chowywania obornika**. 15.05 
(L) Lekkie piosenki rosyjskie. 
15,80 „Dzieciństwo Kopernika'' 
— audycja słowno-mnzyczna dla 
dzieci. 16.00 „Śnieżny lot" — 
opowiadanie dla _ młodzieży. 
16.20 (4) Audycja Ligi Kobiet. 
16.25 (Ł) Holenderska muzyka 
symfoniczna (płyty). 16.40 (Ł) 
„Przed mikrofonem 
ty pracy". 16.50 Ł) Reportaż 
A, Wery pt. „Wyszliśmy ze wsi 


przodowni: | * 


— wracamy na wieś'ć*, 17.00 T 
dziennik popołudniowy. 17.15 
Koncert rożrywsowy. 18.30 „Z 
życia Rumunii'*. 19.00 TI dzien_ 
nik popoludniawy. 19.15 „Na mu 
zycznej fali'*, 10.45 „Opowieść 
0 Chopinie'* Adama Czartkow- 
skiego (17). 20.00 Kourert sym- 
foniczny=w wyk. Wielkiej Or- 
kiestry Symfonicznej P.R. pod 
dyr. W. Rowickiogo. Transmiaja 
do Pragi Czeskiej. 21.00 Dzien_ 
unik wicczorny. 


Utwory Róberta 


manna, 23.00 Ostatnie wiadomo- |szczególnie w pierwszej 


ści. 23.10 Muzyka pownźna. 


Był młody i po- 


dobnie jak oboje Griffitnsowie oddawał się apostolskiej pra- 
cy. nie będąc wyświęconym kapłanem, lecz siłą swych prze- 
konań i charakteru więcej umiał niż pni zdziałać dla kościo- 
ła. Zanim spotkał Griffithsową, znał już z pism sprawę Cly- 
dą, a dowiedziawszy Się, jaki zapadł wyrok, zadowolony był, 
że sprawaiedliwość dosiegła erzesznika: Widząc jednak te- 


raz rozpacz matki. 
wzruszył się ogromnie. 


i gorączkowe poszukiwanie pomocy, 


Wielebny ojciec Duncan sam był niezmiernie kochaią- 
cym synem, a obdarzony duszą wrażliwą, romantyczną, był 
jednym z tych, którzy poruszeni zbrodnią Clyda, niezłomne 
mieli przekonanie o jego winie. Czyż można było sądzić ina- 
czej, znając pełne rozpaczy i cierpienia listy Roberty, wie- 
dząc, jak beznadziejne prowadziła życie w Lycurgus? Jakże 
często przypominał sobie wyjątki z tych listów, zanim poznał 


matkę Clyda. Jakże prostym 
dawał się kapłanowi piękny 


i pełnym istotnych cnót. wy- 
wiejski zakątek, w którym 


wzrastała Roberta! Clyde był winien, nie miał co do tego 


żadnych wątpliwości. 


Naraz zjawiła się przed nim Griffithsowa, taka biedna. 
nieszczęśliwa, z takim uniesieniem i rozpaczą zapewniająca 


o niewinności swego syna. Skazany jest na śmierć! Siedzi | 


w więzieniu! Czyż to możliwe, żeby zdarzył się taki szcze- 
gólny zbieg okoliczności, taka omyłka sądowa? 

Duszę Mc Millan miał nie dzisiejszą, wysoce odrębną, 
głęboką; można go było nazwać współczesnym świętym Ber- 


nardem, Symeonem. Piotrem  Pustelnikiem, 


Uważał życie, myśl, wszystkie 


Savonarolą. 
formy i społeczną budowę za 


słowo, wyraz, tchnienie Boga. któremu bruździ wyklęty Lu- 


cyper, szatan i jego złość. 


Wmyślał się bezustannie we 


wzniosły czyn Zbawiciela, rozpamiętywał kazanie na górze 
i słowa świętego Jana, człowieka, który widział na oczy 
wlasne i mógł tłumaczyć słowa Boga - Człowieka: „Kto nie 


Z mistrzostw juniorów... 


RDZ Że p 


W skoku wzwyż Sikorski i Tyfa osiągnęli 
wysokość 1,55 m. 


Półtorej godziny w kółko 


kręcić będą w środę kolarze 


W środę o godz. 18.30 na to|ników łódzkich z Bekiem, Born 


rza hełenowskim ruchliwa sek- rzem,  Gahrychem, Marchwiń* 
cja kolarska „UKS-Włókniarza” skim i Iaskiewiczem Ludwikiem 
organizuje półtorngodzinny| na nzela, 


wyścig nmerykański parami z, Dzisiaj a godz, 18 na tarze 
udziałem: Paprockiego i Now Helenowie odbedzie się gene 


woczka (Śląsk), Kapiakn — Bie ralny trening kolarzy „LES 
mińskiego, Kuderta — Targoń-| Włókniarza” zarówno licencjo 
skiego, Pietraszawskiego — Sal nowanyvh, jak i  „kartowi. 


łygi (Warszawa), oraz zawod-| ezów'. 


Pierwsza eliminacja 


lekkoatletek przed meczem z Czeszkami 


POZNAŃ (obst wt) W Zie. Drzewiecka — 34.42 m; 200 mz 
lonej Górze odbyły się elimina_|1) Cieklikówna — 27,8, 2) Som 
je przed meczem lekkoatletycz| czewska — 27,8; rzut osższe_ 


pom: 1) Binoradzka — 55,80 m, 
2) Pestkówna — 29,14 m. 

W ramach tych zawodów to- 
mowski uzrskał w rzucie kulą 
1559 a w dysku 40,90 m. 


nym Polska — Czechosłowacja 
w konkurencji kobiecej, na któ- 
rych uzyskano następujące Wy- 
niki: 

100 m: 1) Gebolisówna — 13, 
2) Gburkówna — 18,1, 3) Adam 


ska — 13,1. W przedbiegach Mo GŁOS 

derówna uzyskała 12,0, Adam- 7 Wojewódskiaj w zza 

ska 13,0. Polskiej Zjednoczonej Parti) 
Skok wzwyż: 1) Wiśniewska || redaguje: Robotniczej 

— 1,44 m, 2) Herdówna — 1,35 Kolegium: Rądakcyjne, 

m, 3) Hrecko — 1,35 m; 80 m army SZW iy "dd 

przez płotki. 1) Pestkówna — A! pos: c zh. t Pi 

13,2, 2) Wiśniewska — 180./| Druk:: kd 


Zakłady Graficrne R. 8, W, 


Pchnięcie kułą: 1) Bergulanka „Prasa: Łódź wl wieki IV. 
tel. 206-42, 


— 12,08 m (poza konkursem — 
12.35), 2) Wajsówna — 10,09 m, 
skok w dal: 1) Gembolisówna — 
541 m, 2) Gburkówna — 5,05, 

5 m; rzut dys- 


Telefony: 
nedaktor naczelny: 
Zastępca red. nacz. 
sekretarz odpowiedz. 
Sekretariat ogólny: 
Dział partyjny 


2186-14 
3219-05 
218-23 
203-20 
„14 + 254-25 
wewn. 10 


h) Moderówna — 5 
kiem: 1) Doborzańska — 38,14, 


2, Wajsówna — 37,05 m, 3)||] Dział . korespondentów 
PSC 1 chop- 
z skich oraz redaktorów 
Pilka można gazet iciennych: 210-42 
a a nw, Dział mutacji: 2318-11 


Dział miejski 1 sport.: 
wewn. 8 4 11 

Dział ctinnomtczny! 

Dział rolny: wewn. F — 254-21 

Redakcja nocna: 172-31; 

Kolportaż: 

Łódź, Piotrkowska 70, teL 222-22 


Włochy - Węgry 1:1 


RUDAPESZT (obst. wł) W 
międzypaństwowym  meczn pił- 
ki nożnej Włosi zremisowali 


210%) Muzyka.|, Węgrami 1:1 (1:1), przewyż|| Administracje: 2300-42 
Schu-|sznjąc gospodarzy  szybkością,|| Dzia PONI. u, a. UR 
c palo- 
wie gry. l D-01875 


EOE E A EE SERO A E E E 


zależnego. lecz nie sekciarskiego kościoła. 


jest ze mną, jest przeciwko mnie. Kto nie zbiera ze mną += 
marnotrawi*. Głęboka, mocna, wrażliwa, a pełna wdzięcz- 
ności była ta piękna dusza, opłakująca zło, tęskniąca do nie- 
ziszczalnej sprawiedliwości. 

Griifithsowa w rozmowie z nim kładła nacisk na to. 4e 
Roberta też nie była bez winy. Wszak grzeszyła wraz z Cly- 
dem, czyż można ją całkowicie rozgrzeszyć? Popełniona 70- 
stała wielka sądowa omyłka, syn jej będzie stracony niewin- 
nie tylko dzięki żałosnym, romantycznym listom tej dziew- 
czyny, których nie powinno się było pokazywać sędziom. 
Mężczyżni nie umieją wydać sprawiedliwego wyroku, gdy 
chodzi o młodą, ładną dziewczynę, zaplątaną w jakąś ro- 
mantyczną historię. Nieraz przekonywała się o tym w swej 
misyjnej pracy. 

Argumenty jej trafiły jakoś do przekonania wielebnego 
cjca MeMillana i dowodzenia Griffithsowej wydały mu się 
słuszne | prawdopodobne. Wysłuchał jej słów błagalnych 
t zgodził się z tym, że gdyby jakiś wysłannik Boży chciał 
odwiedzić Clyda, a natchniony łaską Pańską i wiarą głę- 
boką, przemówił do niego i otworzył mu oczy na to, czego 
grzesznik dotychczas widzieć nie usiłował, mógłby przekonać 
go, jak cała szkarada grzechu, popełnionego z Robertą, ob- 
ciąża mu duszę na tym świecie 1 na tamtym, Może wtedy 
Łaska Pańska spłynie na niego, oświeci go I oczyści duszę 
nieśmiertelną, Może popełnił ową zbrodnię, o którą go 
oskarżają, a może nie, jakkolwiek matka jest święcie prze- 
konana o jego niewinności, miałby jednak niejedno do wy- 
znania w obliczu grożącej śmierci, przed powołaniem go na 
sąd Boży. Czyżby nie wyznał wszystkich swych kłamstw 
i złego prowadzenia nie tylko może z Robertą? Może by 
wtedy takie nawrócenie 1 wielka skrucha obmyły mu cakk- 
wicie duszę, zanim by stanął przd swym Stwórcą. O, gdyby 


dusza jego została zbawiona, jakiż by spokój spłynął na mate 
ke. jakież by szaześria urialsnieta nosnonn) daj syn! l 


